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i tekstowych I 


Pierwsza rozmowa była serdeczna, ale ogólnikowa I nic nie mówiąca 


Chamberlain w Rzymie 


stwierdził, że jedynym marzeniem Mussoliniego jest... pokój... 


rakterze ogólnym dwa punkty mia | nie pokoju 47). Ministrowie wlos- 


Wiadomości kocespondentów 
pism angielskich z Rzymu zgodne 
są œ do lego, że pierwsza rozmo- 
wa między Chamherlninem a Mu» 
maolmim miała wyjątkowo serdecz 
my charakter, równocześnie jednak 
podkreślają że rozmowa ta byla 
tmrdzo ogólna į że przeważnie mó 
wil Mussolini, Chamberlain zaś o- 
graniczył się tylko do wysłuchania 
pogiądów, rozwijanych przez Mua 
zolłniego. Z tej rozmowy o cha- 


Strzały 
do niemieckich 
dyplomatów 


Sprawa strzałów da niemiec 
kich przedatawicielstw dyploma- 
tycznych w Amsterdamie i Ha- 
dze jest bardzo żywa omawinna 
przez dmaicjszą prasę niemiecką. 
W komentarzach swych dzienni- 
ki berlińskie zajmują się moty- 
wami tych napaści. „Berliner 
Boersen Zig“ 
czywisią, że strzały mogły być da- 
ne tylka przez Żydów lub osohni- 
ków, będących na żołdzie żydow- 
skim. (PAT-). 


ły się specjalnie skrysializować: 

1) Mussolini jest bardzo powścią 
gliwy w omawianiu sprawy wojny 
domowej w Hiszpani, uważa b% 
wiem, że już wkrótce gen. Franco 
odniesie całkowite zwycięstwo, i 
diatego nie chce dziś w sprawie 
Hiszpanii angażować się w żad- 
nym kierunku, 

£) Muszolini wyraźnie pragnie, 
aby Chamberlain użył swego wpły 
wu bądź jako mediator w stosun- 
ku dn Francji, bądź też jako inicja 
toir nowej konferencji 4-ch mo- 
carstw, celem omówienia sytuacji 
europejskiej w ogóle, a politycz- 


nych mspiracyj Włoch w Tunisie 
w szczególności. 

Jak dotychczas, Chamberlaln 
nie mial dać podobno Muśsolinie- 
mu żadnych konkretnych wskazó- 
wek, jaka będzie polityka Wielkiej 
Brytanii Możliwe, że w toku na- 
stępnej rozmowy, stanowisko W. 
Brytanii zostanie bardziej wyraź 
nie sprecyzowane. 

„Times* stwierdza, że a pierw- 
szej rozmowie jest trudno powie 
dzieć coń konkretnego., Ministro- 
wie angielscy wskazali na koniecz 
ność utrzymania pokoju I byli Za- 
dowoleni z odpowiedzi Mussoli- 
niego, który oświadczył, że prag- 


4 Komisariaty Obrony ZSSR 


Jak donosi agencja Tass, na za- 
rządzenie prezydlum najwyższej 
rady Z. S. S. R. komisariat ludowy 
przemyslu obronnego Z. S. R. R. 
podzielony został na 4 kamisaria- 
ty ludowe: komisariat przemysłu 
aeronantycznego ZSSR., komiaa- 
riat przemysłu budowy okrętów 
ZSSR, komisariat amunicji ZSSR 


i komisariat zbrojeń ZSSR. Komi- 
sarzem przemysłu aeronautycznego 
mianowany został Michał Kagano- 
wicz, komisarzem przemysłu bu- 
dowy okrętów — lwan Tewosjan, 
Komisarzem amunicji — lwan Sier 
glejew i komisarzem zbrojeń 
Borys Wannikow. (PAT.) 


Urzędowo donoszą z Budapesz- 
iu, że dnia 10 b. m. około godz. 9 
wieczorem czechosłowackie od- 
działy wojskowe otworzyły ogień 
ma gminę węgierską Barkaszo i jej 
okolicę. Ognia zaprzestano dopie- 
re na skutek interwencji telefoni- 
cznej węgierskiego oficera łączni- 


incydentu granicznego 


kowego, Rząd węgierski zaprote- 
stował jak najbardziej energicz- 
nie w poselstwie czeskoslowackim 
w Budapeszcie przeciwko nowe 
mu pogwałceniu granicy, popełnia 
nemu przez czeskosłowackie od- 
działy wojskowe. (PAT.). 


Amnestia dla uczestników 


strajku powszechnego we Francji 


Stronnictwa lewicy zdołały prze 
prowadzić przez Komisję ustawo- 
dawstwa cywilnego francuskiej 
Izby projekt ustawy o amnestii dla 
osób, które uczestniczyły w straj- 


pada 1938 r. | dopuściły się aktów 
sabotażu. Przeciwko temu projek- 


ku powszechnym w dniu 30 s | 


towi ustawy wypowiedział się 
minister sprawiedliwości Marchan 
deau, natomiast komisja przyjęła 
projekt 11-tu głosami przeciwko 
6. Projekt nsiawy udziela amnestii 
osobom, klóre dopuszczały się sa- 
botażu podczas akcji strajkowej. 


(ATE); 


cy stwierdzili poza tym, że bez 
Chamberlaina angielsko - wloski 
uklad nie doszedlby prawdopodob 
ne da skutku. 

Większość dzienników poran- 
nych stwierdza, że Mussolini dal 
wyrazi swym intencjom pakoja- 
wym i, że sprawa hiszpańska nie 
była poruszana podczas pierwszej 
rozmowy. 
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Wojska włoskie w Katalonii 


Według wiadomości urzędowych, 
udzielonych psasię, na wszystkich 
odcinkach frontu  kat:lańskiego 
wznowiona została w dniu wczo- 
rajszym niezwykle zacięta walka. 

W strefie północnej na południe 
od Ariesa de Segre nieprzyjaciel 
usiłuje opanować drogę Artesa de 
Segre — Tarrega. Wojska rządo- 
we kilkakrotnie przechodziły do 
przeciwn“tarcia. W późnych go- 


dzinach popołudniowych faszyści 


chwała Centr. Komitetu Wykonawczego 


Polskiej Partii 


Socjalistycznej 


Ceniralny Komitet Wykonawczy Polskiej Partii Socjalistycznej — 


po wysluchanłu sprawozdania ò wynikach dotychczasowej 


kampa- 


nii wyborczej do samorządów — stwlerdza z radością, że wielkie ma- 


sy pracujące Polski ujawniły swoją wierność i swoje zaufanie dla 
łdeałów, dążeń i poglądów Socjalizmu polskiego, — wbrew prądom 
faszystowskim typu obozu „narodowego“ i wbrew prądom Iaszyzu- 
lącym, czy „totaljstycznym". Centralny Komitet Wykonawczy oświad 
cza, że Polska Partia Socjalistyczna uczyni ze swojej strony wszyst- 
ko, by obronić samorząd demokratyczny I umożliwić mu pracę nor- 
malną w Imię potrzeb mas pracujących, bez powrotu do rządów ko- 
misarycznych, Centralny Komitet Wykonawczy upoważnia swoje Pre- 
zydlum do pobierania decyzyj praktycznych w wykonaniu powyższe- 


go stanowiska zasadniczego. 


Obrona Anglii 


Utworzenie ministerium obrony ludności cywilnej 


John Anderson, który mianowa: 
ny został przez 10 tygodniami lor- 
dem strażnikiem tajnej pieczęci I 
stoi na czele calej akcjj przygoto- 
wania obrony ludności cywilnej na 
wypadek wojny, zamierza — jak 
twierdzą dzienniki angielskie — 
skierować do premiera Chamber 
laina po jego powrocie z Rzymu 
stanowczy protest przeciwko obec 
nym blurokratycznym komplika- 
cjom, na kłóre natrafia w swej 
pracy. Anderson pragnie przyspie- 
szyć przygotowania obronne | 
gdyby w dalszym ciągu miał trud 
ności, skłonny Jest złożyć dymisję. 
Spodziewają się, że Chamber- 
lain natychmiast po powrocie z 
Rzymu zajmie się tymi sprawami 
w łonie gabinetu | zasłanowi się 
nad ewentualną rekonsirukcją rzą” 
du. Możliwe jest, że utworzone 
będzie ministerium obrony ludno- 
ści cywilne] | że Anderson stanie 
na czele tego ministerlum, któremu 
podporządkowane zostaną wszyst 
kie działy obrony, rozbite datych- 


czas na 6 lub 7 różnych minisie- 
rłów. 

Co do stanowiska ministra woj- 
ny Hore Belisha, io uległa ono 
wzmocnieniu i wątpliwym jest, czy 
ustąpi on z rządu, natomiast nie- 
mal pewne jest ustąpienie datych- 
czasowego ministra koordynacji 
obrony Inskipa, który ma być 
mianowany lordem kanclerzem 


Również jest mowa o tym, że u- 


tworzane zostanie nowe minister 
stwo dla zajęcia się specjalnie spra 
wą uchodźców, która w polityce 
angielskiej odgrywa coraz wię 
kszą rolę. 

Ministerium lotnictwa donosi © 
mianowaniu Artura Coopera dyrek 
torem departamentu fabryk mini- 
sterium lotnictwa. Będzie on spra- 
wowa? kontrolę ogólną nad zna- 
cjonalizowanymi fabrykami totni- 
czymi | nad rozwojem tych fa- 
bryk, do czego firmy prywatne 
dzięki subwencjom państwa przy- 
stępują chętnie. 


Po rozkazy do Berlina 


Urzędowa donoszą, że odkłada” 
na kilkakrotnie wizyta węgierskie 
go ministra spraw zagr. hr. Csaky, 
nastąpi w dniu 16 b. m. Hr. Csaky 
zabawi w Berlinie dwa dni i od- 
będzie z min. won Ribbentropem 
rozmowy, dotyczące, jak zaznacza 


komunikat urzędowy, spraw inte- 
resujących oba kraje. 

Wizyta czeskiego ministra spr. 
zagr. díra Chvalkovsky'ego ma na 
stąpić, jak twierdzą w niemieckich 
kolach politycznych, w dniu 20 
stycznia r. b. 


zdołali zająć kilka wzgórz na od- 
cinku Mafet. 

Na froncie środkowym toczyły 
się bardzo ożywione walki, trwają 
ce tam od początku obecnej ofen- 
sywy. Wojska włoskie ponowiły 
swe ataki na linie wojsk rządo: 
wych na głównej drodze z Leridy 
do Tarragony, pa czym walka roz 


szerzyła się na obszar leżący 
wzdluż Sierras Bartina i Prades. 
Mając oparcie w górach, wojska 


rządowe stawiają bardzo grożny 
dla nieprzyjaciela opór i podej. 
mują przeciwnatarcia. 

Na froncie Estramadury wojska 
rządowe zdobyły m. in. pozycje 
rieprzyjacielskie na wzgórzu San- 
ta Ines, oraz dolinę Castuera, kon- 
tynuując swój marsz naprzód aż 
do wzgórza Coscojal. Liczba jeń- 
ców i zbiegów nieprzyjacielskich 
jest bardzo duża. Zdobyto też po- 
wzżny materiał wojenny, w tym 2 
działa, 4 karablny maszynowe 
ciężkie, 3 lekkich karabinów ma- 
szynowych i klika możdzierzy. 

Dywizje włoskie poniosły licz- 
ne straty. 

Jak podaje sztab gen. Franco 
zajęcie miasta Moniblanch posia- 
da wielkie znaczenie strategiczne. 

Pomiędzy Montblanch a Tarago 
ną znajduje się tylko jeszcze jed- 
no większe miasio, a mianowicje 
Valts. Oddziały gen. Franco już 


wczoraj wieczorem posunęiy się © 
kilka kilomeirów poza miasto Mont 
blanch. 

Na szosie Lerida - Barcelona, 
którą posuwa się środkowa grupa 
wojsk faszystowskich, republika- 
nie stawiają zacięty opór. Miasto 
Cervera, które znajduje się na tej 
szosie zostało fak silnie uforlyf= 
kowane przez wojska rządowe, że 
stanowi prawdziwą fortecę. 

Na odcinku Falset wojska faszy- 
stowskie, dowodzone przez gen. 
Yague zajęły miejscowości: Mala 
i Mora la Nueva. Przednie straże 
znajdują się w odległości 70 kim. 
od Barcelony i 25 kim. od Tara- 
gony. 


Z Sidney donoszą, że pożar wiel 
kich obszarów leśnych w stanie 
Victoria, powoli wygasa. Zmiana 
kierunku wiatru umożliwiła bar- 
dziej skuteczną walkę z ogniem. 
W razie, jeżeli kierunek wlatru nie 
ulegnie ponawnie zmianie, pożar 
będzie niebawem opanowany. — 
Liczba ofiar pożaru wynosi, we 
dług dotychczasowych danych — 
ponad 20 osób. 


Na palestyńskim wulkanie. 


W okręgu Rammallah doszło 
wczoraj do bardzo poważnego 
starcia pomiędzy oddziałami bry- 
tyjskimi a powstańcami arabskimi, 
«a których czele stoi Aref Abdel- 
lazek. Walka trwała kilka godzin. 


Wojska brytyjskie 
wslańców, którym 
się przerwać kordon i uciec. 
obu stronach ma hu* wiej 
nych | zabitych 


okrążyły par 
jednak udało 

Po 
Tan. 


Konferencja państw arabskich 


Jak donoszą z Bejrutu, premier 
egipski Mahmud Pasza omówił w 
Kairze z członkami Najwyższego 
komitetu arabskiego Palestyny 
kwestię zwolknia konierencji 
państw arabskich jeszcze przed 
komierencją „Okrąglego stolu” w 
Londynie. Transjordania | jemen 
propozycję tę już przyjęły. Jak się 


200 bombowców am 


zdaje, Irak weżmie również udział 
w konferencji. 

Członkowie Najwyższej Rady A- 
rabskiej w Palestynie mają wkrót. 
ce przybyć do Libanu, celem spot- 
kania się z wielkim Multim jeroza- 
limy, Em'nem Al-Husselni. Władze 
francuskie w Bejrucie zawiadomi. 
dy już Komitei Najwyższy o zgo- 

|dzie na przyjazd jego członków 


erykańskich dla Chin 


Na Żółtym froncie 


Sukcesy wojsk chińskich 


Kontr = olenzywa wojsk chiń. 
skich, której celem jest powstrzy- 
manie natarcia Japończyków w 
gląb kraju, zdaje się osiągnąć czę 
Sciowy sukces, 

Na froncie rzeki Żółtej naczelne 
dowództwo wojsk chińskich  rzu- 
cito 60.000 nowych wojsk na li- 
nie japońskie. Chińczykom udało 
śię zdobyć szereg miejscowości. 

Wedlug doniesień ze źródel chiń 
skich operacje wojskowe Chińczy 
ków na froncie południowym, zo- 


słały uwieńczone powodzeniem. 
Oddziały chińskie zdobyły ponow 
nie ważny węzeł kolejowy Szek- 
lung na linii kalejowej Kanton — 
Hong - Kong. 

Dotychczas brak jest wladome- 
Ści z innych źródeł o zdobyciu 
Szeklung przez wojska chińskie. 

„New York Herald Tribune" 
dononi, że rząd chiński zamówił 
200 bombowców marki amery- 
kańskiej. Zamówienie ma być 
wykonane w marcu r. b. 


Str. 


Chamberlain i Halifax w Rzymie Po wizycie ministrów angielskich 


PRZED PRZYJAZDEM. 

RZYM. (PAT.). — Całe miasto 
udekarawane zos:ało flagami n 
rodowymi na część gosci angial- 
skich, którzy przybyli dn. 11 b. m. 
do Rzymu o godz. 16 m. 30, Dzien 
niki poświęcają wizycie angie 
skiej ca'e stronice, zafiioszczając 
loografle oraz obszerne Łycicty 
sy premiera Chamberlaina : min.- 
stra Halifaxa. 

PRZYJAZD. 

RZYM. (PAT.). — W środę o 
godz. 16.20 przybyli do Rzymu pre 
mier brytyjski Chambertan i mi- 
nister spraw zagranicznych Hali- 
iax. 

Na dworcu, udekorowanym sztan 
darami angiziskim i wloskimi, 0- 
czekiwali gości brylyjskich: Mus- 
solłni, który przybył w mundarze 
szefa rządu, minister spr. zagr. hr. 
Ciano, minister kultury ludowej 
Aliieri, minister stanu | sekretarz 
generalny partii faszystowskiej 
Siarace | inni dygnitarze. 

Pociąg zajechał przy dźwiękach 
narodowego hymnu angielskiego. 
Spoikanie i powitanie Mussoli- 
niego z premierem Chamberlalnem 
miao charatekr serdeczny. Musso 
lini i Chamberlain przeszii przed 
frontem honorowych oddziałów 
wojskowych i kolonii angielskiej, 
przy czym orkiestra odegrala wło- 
ski hymn narodowy. 

Z dworca goście anglelscy odje 
chali do Villa Madama, w'tani 
przez pubilczność wioską. W mie- 
ście obok chorągwi wioskich pa- 
wiewają sztandary brytyjskie, 

NARADY. 

RZYM (PAT). Wkrótce po przy 
byciu do Rzymu premiera Cham- 
herlaina | min. Halifaaa goście an- 
gielscy o godz, 17 udal się do pa- 
lacu weneckiego, aby zlożyć pod- 
pisy w księdze audiencjonalnej, 

O godz 18-ej odbyła się w pa- 
tacu weneckim pierwsza rozmowa 
Mussoliniego z  Chamberlainem, 
która trwnla półiorej godziny. © 
rozmowie tej wydano komunikat, 
donoszący, że rozmowy będą kon 
tynuowane w czwartek. 

Równocześnie z rozmową Mus- 
solinj — Chamberlain odbyła się 
druga rozmowa pomiędzy min. Ha 
lifazem a min. Ciano. 

Podczas bytności premiera Cham- 


Na rodowym posiedzeniu Ko- 
misji budżetowej, pramier Skład. 
kowaki wygłosił przemówienie, 
które podajemy w sirem 


Prezes Rady Ministrów, gen. Ata- 
woj Bkladkowski, w swym przemó- 
wieniu, w odpowiedzi posławi Cele. 
wiezowi, oświadczyi, iż spędzi dzl- 
stejszą noc bezsennie, aby przygoto- 
wać się do odparcia postawionych 
mu na czwartkowym posiedzeniu za- 
rzutów. Natomiast obecnie może 
już odpowiedzieć na zarzut, że czyn- 
niki rządzące nie wierzą w naród u- 
wtalński, ale jednocześnie ualhują zde | 
nacjonalizować ten naród ukraiński, 
Jeżeli Rząd Polski nie wierzy w fat. : 
mienie narodu ukraińskiego, ta nie 
może go zdenacjonaliżować. Dlategn 
daleko prościej byłoby powiedzieć, ża 
Rząd Polski uważa |stniente narodu 
ukratńskiego, jako fakt realny i nie 
usiłuje bynajmniej narodu ukrati- 
skiego zdanacjonaliżować, 

Ne zarzut, że różnie traktowany 
jest naród ukraiński na różnych te- 
renach Państwa, pramier odpowia- 
dm: Tak jest, inaczej się rządzi w 
różnych dzielnicach Polski, różna 
polityka jest stosowana nawet wo- 
bee Polaków, a nie tylka mniejszoń. 
d. Inaczej musi się rządzić na Po- 
morzu, inaczej w Krakowie. 

Na inne kwestie obiecał p. premier 
odpowiedzieć dziś. 

W sprawach bytu pracowników 
państwowych gen. Skiadkowski za 
powiedział powolanie Koiniaji z u- 
działem delegatów pracowników 

Mówca zgadza się z pos. Zenczy- 
kowzkim w jego krytyce działu fil- 
mowego PAT, który z lada okazji 
filmuje przede wszystkim  meloniki 
ministerialne. Postaramy sie —mówi 
p. premier — zmienie tę sprawę, 

W kańcu p. prenuer mówił: „Zadne 
posiedzenie u nas r może się adbyć 


berlaina u Mussoliniego liczne Hu- 
my publicznoścj maniiestowały na 
cześć gości. 

Wieczorem Mussolini podejma- 
wat premiera Chamberlaina i mi- 
nistra Halfaxa oraz ich świtę o 
biadem galowym w pałacu wenec- 
kim. Po obiedzie odbyl się raut 

W czwartek Chamberlaln į Ha- 
liiax przyjęci będą przez króla, 
który zatrzyma jch na śniadaniu. 

Po poludn'u przewidziana jest 
druga rozmowa w pałacu ,wenec- 
kim. 

O godz. 23-ej min. spraw zagr. 
fr. Ciana podejmować będzie 
Chamherialna i Haliisxa w hotelu 
„Excelsior“ galowym Obiadem. 

MOWY MUSSOLINIEGO 

1 CHAMBERLAINA, 

RZYM (PAT.). Na hankiecie, 
wydanym przez Mumoliniego w 
pałzcu weneckim. Musolini wy- 
głosił toast; w którym gości zape- 
wniając a pokojowości polityki 
włoskiej m. in. powiedzial.: 

Układy włosko - brytyjskie, 
wprowadzone osłatnia w życie, o- 
parły stosunki między W. Bryta- 
nią i Włochami na trwalej po lata 
wie i nie tylko odbudowaly na no 
wej płesznzyźnie i w nowej rze- 
czywistości óródziemnomorskiej i 
afrykańskiej przyjażó między na- 
szymi krajami. lecz otworzyły tak 
je drogę dla nowej współpracy, 
która atanowi nieodzowny element 
pokoju europejskiego. Pragniemy, 
b współpraca ta była równie owo- 
cng, jak długotrwałą. 

W odpowiedzi na tomat Museo- 
liuiego premier Chamberlain pod 
kreślił, że ocenia należycie uczu- 
cia Mussoliniego wobec Anglii i 
dziękuje za serdeczne przyjęcie, 
jakiego wraz z lnrdem Helifaxem 
doznał w stolicy imperinm wios- 


0 Ukraincach i 


Przemówienie premiera Składkowskieso na Kom. Budże owej 


kiego. 

Stwierdziwszy dalej, że przy 
rozwiązywaniu zeszłorocznega kry 
zysu Mussolini przyczynił się do 
pokojowych wyników konferencji 
monachijskiej, Mówca  oświad- 
czył: „Przybyłem in w zamiarze 
koutynuowania polityki, którą ze 
stanowczością prowadzę, jest ta 
polityka przyjaźni ze wszystkimi i 
nieprzyjaini wobec nikogo. Po- 
lityka, dążąca do pnkojowego roz. 
wiązania trudności międzynarodo- 


bez sprawy żydowskiej. Pierwkzy raz 
z przykrością muszę powiedzieć, ża 
przemówienie pana Minaberga bylo 
szkodliwa. Ta nie kolega Mincberg 
sam soble napisał, ktoś to panu na. 
piest (oklaski), To nie jest w pan- 
akim stylu Pan jest człowiek lojal- 
ny i realny. Pańska mowa miała 
warelkie cechy nagromadzenia fak- 
tów, które mogą służyć, nia wiem dla 
„kogo, waże 46 zagranicy, żeby 
stwierdzić, łe w Polsce jest żydom 
źle. Codziennie odmawiam setxom 
ludzi, którzy chcą dostać mię do Pol. 
aki, gdzie według pana. jest tak zle, 
odmawiam Żydom z Austrii, Nie- 
miee, Węgier, Czecgosłowacji. Jażań 
i pytam. dlaczego chc się dostać, od- 
| powiadają: niech pan nas wpuści «4 


J-SZA 


| ZAKOPANE. (PAT.). W śrocę 
w godzinach poiudniowych w lo- 
ku poszukiwań zwłok turystów pa 
dłych ofiarą lawiny w dniu 6 b. m. 
w Dolinie Cichej, ekspedycja ra- 
tunkowa latrzańskiego ocholnicze- 
go pogotowia raiunkowega odka- 
pała w dolnej części doliny zwioki 


wych drogą rokowań. Cieszę się, 
że nasze dwa rządy mogly dać kon 
kretny wyraz tej polityki, albo- 
wiem w lym wlaćnie ducha zawar 
to układy włoska - angielskie na 
wiosnę, które niedawna weszły w 
życie. 


PARYŻ. (PAT). -— Koła poit 
czne i prasa paryska akceniują Z 
naciskiem zadowolenie z wtorko- 
wej godzinnej rozmowy, jaką pre 


dipowiedź Polska na notę Cesko Słowacką 


“= W sprawie zajść pogranicznych === 


£ 


(PAT,). W dniu 1] b, m. Ministerstwo sprow zagr. udzie- 
lilo odpowiedzi na uotę poselstwa czeska - słowackieya w 
Warszawt- u sprawie strzałów, danych przez polską straż gra- 

nicznq u nocy z dn. 30 na 31 grudnia ub *. w okolicy sane- 
torium w Madwanicach, „nzejicia granicznego Pieiwałł — 
Radwanwe oroz odcinka groncznego knwunice — Stonde. 

W odpowiedzi moej Ministerstwo spraw zagr. stwier: 
że wspomnianej nocy hołówki czeskie usiłowały dokonać na 
terytorium polskie wypadu przy użyciu karabinów ręcznych i 
maszynowych, rewolwerów oraz granatów ręcznych, eo wła. 
dzam granicznym cżesko - słowackim winno była być wiadome, 
Poska straż graniczna zmuszona została do zlikwidowania 
tych wypadków ogniem karabinów ręcznych. 

IF sprawie wypadów bojówek czeskich „Słezskego odboju“ 
interweniował we właściwym czasie, a mianowicia w dniach 
23 i 29 grudnia ub. r, poseł R. P, w Pradze i otrzymał w no. 
cie z dnia 4 b. m. zohowiązanie Rządu  czesko « słowackiego 
zlikwidowania czeskiej akcji terrorystycznej. 


Szawa * sprawy, a lepiej na tym wyjdą. 


Dmzieienie jednej olary winy 


Poszux wania ir .aq 


Rokowaniaopłate górnicze 
na Zaplziu 


CIESZYN. (PAT.). — W zal 
konierencyjnej slarostwa w Cie- 
szynie Zachodnim odhyia się pono 
wna konferencja pod przewodni 
ctwem głównego inspektora pra- 
cy, Mariana Kiotta, pomiędzy ar- 
ganizacjami przemyslu górnicze- 
go Śląska Zaolziańskiego i Związ 
kami Zawodawymi w sprawić u- 
stalenia tabeli plac w górni 
Pa przeprowadzonej dyskusji nad 
punktami spornymi uslalone z0- 
staty pewne wytyczne, na podsia- 


Hilerowski Uniwersylet w Pradze 


BERLIN. (PAT.). — Dnia 10| klady, 
stycznia na uniwersyiecie niemiec 
kim w Pradze rozpoczęły się wy- 


ydach 


wie których komisja taryfowa u- 
stali realne formy poszczególnych 
postanowień taryfy, jak również 
przeprowadzi zaszeregowanie do 
stawek plac. 

W soboię, 14 b. m. a godz. 12 
odbędzie się analogiczna konieren 
cja dla zawarcia umowy w prze- 
myśle hu:niczym i mefalowym prze 
twórczym również pod przewodni 
ctem glównego inspektora pracy, 
inż. Klorta, 


„Westlaellsche Landszteg" 
donosi, że na semestr zimowy za- 
pisało się przeszła dwa tys. stu 
deniów. Liczba ta ciągle jeszcze 
wzrasta. Wykiady rozpoczynają 
się i kończą pozdrowieniem hiile- 
rowskim. Kolegium proresorskic 
składa się wyłącznie z samych a- 
ryjczyków. Da początku nasięp- 
nega semestru plan nauczania na 
wyższych szkolach Czechos'owacj: 
w ogóle upodobniony ma być de 
planu, który obowiązuje = Rze 
szy. 


dwa, trzy tygodnie, my chcemy tyl. 
ko w tej atmosterza polskiej odpo. 
cząć; później wyjedziemy do Afryki, 
czy do Brazylii, czy gdzie pan chce. 
Setkom ludzi odmawiam. ba nia rew 
Be pozwolić. A jeżeli ci ludzie biedni 
dążą do Polski, jak do Mekki, by 
choćby parę tygodni w niej przebyć, 
to dlaczego pan o tym nia mówi? 
dlaczego pan świadomie mówi %% $$ 
nego! (Oklaski) 


WARSZAWA (PAT). 11.1 1939 
ag. 1230 p. Jurgis Saulys, posel 
nadzwyczajny I minister peinomoc- 
ny Republiki Iltewskiej, złażył pa- 
nu Prczydeniowi R. P. swe lsty 
uwierzytelniające na uroczystej 


Jeżeli Pan mówi, Je w Polsce jest 
widac Ga % m è punktu widząnia 
mady międzynarodowej moglibyśmy się 
a m modzie 2 anugaj see. audiencji na Zamku królewskim. 
kz PEEL dk LIE” W drodze powrotnej poseł Li- 
dzynarodowe najbardziej interesują ci twy złożył wieniec na grobie Nie 
pam uprawy tydwńdęj wia ZNANEZO Żolnierza. 
| nie w tych krajach, gdzia Żydom jast 
najgorzej. Uważając, ża sprawa żiydow- 
ska musi być załatwiona wspólnym wy- 
dny = 20 ma gruncie międzynarodowym, 
chcemy zwracać uwagi na donioałość 
ia problemu żydowskiego w 


liech Panowie jednak u nasze 
ga porządkowania sprawy żydowakiaj 
robią rzeczy, które bylaby zkierotwe- 
przeciw komukolwiek. Nisch Pane 
|-= raczej dążą do uupólnago roawiqza 


Sejmu budżet Sejmu I Senata referował 
pos. Hrnwiński. Wydatki [sh Ustawa. 
= mubilirowaly się oa pew- 
apm prewe od okresu 1935/36 | wy- 
smsy mamma około złotych 4.800.00. 
Weding zamknięcia rachunkowego za 
okres 1929/30 wynosiły one złotych 
11814480, ra akrea 1918/35 — słotych 
1.514.030. 

W sprawondan'u Kontroli % nakres 
1937/38 stwierdzano. że wykonanie bu 
dieta Sejmu i Senatu mie nustręcza zad- 
nych aweg. 

W raku 1935 wpłynął rządowy pro- 
jeki uslawy o dielach senatorów i po- 
„ów, nstulajęcy ich wyrokaść na 975 zł. 
= wes nieniem ed podatku dachodowe- 
go. Projeki we S zonal nstawadawe 
= popewerm Żak gu w wj o 

|» = ważępawi spoza u odone boi 
neliwowa uTręulow:=a 

7 wzi o port ur 


Gliszczyńskiego. Rany, jalde od 
nlóst wskazują, że śmiiere ofiary 
Tar nastąpiia momentalnie w cza 
sie staczania się lawiny po gla- 
zach i skałach w dół. Poszukiwa- 
nia Kosmowsklego i Zaremby trwa | 
Ja nadal. 


oj R 
! Pas. Borańs 


i: Pin refrrem mówł « 


w Paryżu 


mier 1 minister spr. zagr. W, Bry- 
tani odbyli z premierem Daladier 
1 mim. Bonnetem pomiędzy jednym 
a drugim pociągiem. 

Redaktor dyplomatyczny „Jour- 
nal des Debats“ w artykule popo- 
ludnlowym streszcza wrażenia kól 
politycznych Francji po środo- 
wych rozmowach w ten sposób, 
że należy zarejestrować z zadowo 
leniem wynik wtorkowej rozmowy 
irancuska - anglelskiej. Nie mniej 
jednak mie należy sądzić, aby 


wszelkie niebezpleczeństwo zosta- 
io caikowicie zażegnane. 

W kotach parlamaniarnych i pra 
gie paryskiej przytaczają rówmeż, 
że w toku rozmowy porusżona za 
stela m. in. sprawa gwarancji tran 
cusko - angielskiej dla nowych 
granic Czechosiowacji. 

Zdaniem dziennika „Oeuvre*, n- 
dzielenie tego rodzaju gwarancji 
uznane zostało za czasowo nle- 
aktualne. 


Belgia usiepuje 


z podkomiłetu 


BRUKSELA. (PAT.), — Dzien- 
aik „Derniere Heure“ donosi: Pre- 
mler i minis:er spr. zagr. Spaak da 
konal demarche u rządów angiel- 
skiego i irancuskiego, wakazując, 
że wobec powolności prac padko- 
mitetu 


Balgłę do opuszczenia podkomite- 
iu i odwoiania swych postanowien 
powziętych przed 2 laty. Dzierni':; 
podkreśla, że mimo wycofania = 
Belgii z podzomliein nielnierwe 
cji, zakaz wywozu broni nie h- 


nieinierwetńcji zmuszają dzie zmiesiony. 


Zamachy na konsulaty 


e . A 
niemieckie 

BERLIN. (PAT.). — Niemiec- 
kle Biura Iniormacyjne donosi z 
Rotterdamu: w piątex wieczorem, 
Ł J. 6 stycznia, padi strzał do pry 
watnego micszkanin sekretarza ge 
neralnego konsulatu Rzeszy w Am 
sterdamie. Prokuratura z | 


SZTOKHOLM (PAT). Król Gu- 
staw V dokonał dziś otwarcia par- 
lamentu, wygiaszałyc mowę trono- 
wą, w której na wstępie podkreślili 
poprawność stosunków Szwecji z 
zagranicznymi państwami, Sytua- 
cja światowa wymaga jednak nie- 
ustannej uwagi | wszystkie dąże- 
nia króla ześrodkowułą sę w jed- 
nym celu, którym jest utrzymanie 
pokoja. Z dużym zadowoleń em 
stwierdzić należy rozbudowę wBpól 
pracy z państwami północnymi. 

w dalszym ciągu orędzia zawia- 
domi król, iż w najbliższym eza- 
je nastąpi podpisanie umowy mor 


Po południa na komisji bodżetowcj | preliwinacza diet dl 


zman śe permisas basia | 


sklej między Szwecją a W. Bryta- 
alg. 

PoZostata część mowy tronowej 
poświęcona byla sprawom budże- 


Przy audiencji obecni byli: = | 
ster spraw zagr. Józel Beck, zast. 
szeja kancelarii cywilnej p. dyrek- 
tor Skowroński, szef gabineiu woj 
skowego pana Prezydenta gen. Ku 
zimierz Schally i inni 

Przy wreczaniu listów uwierzy: 
telniających pan posel Saulys wy” 
głosił przemówienie, w którym m. 
in oświadczył: 


Budżet Sejmui Senatu 


DALSZY CIĄG POSIEDZENIA 
Z DNIA 11 B. M. 


KOMISJI BUDŻETOWEJ 


pełnego składu 
Sejmu. Pełny tra wynosi 208 po- 
słów, luk bylo na października r. 1938, 
Tymczaiem w medlugim czarie mnezą 
ié łumjące wybory dwóch 
Śląska Zsolzańskiego, a 
toby przewidzieć diety dla 
210 po:zlów. Ilobrzeby bylo, ażeby Pre- 
aydium Komfej! zaapelowała da Komi 
aji Zmiany Ordynacji Wyborczej, sze- 
hy umozliwiono przeprowadzen.e, jak: 
mairychlej wybi%% 86 terenie Śląsku Żaal 
niańskiego. 

Wicanuniste Skarbu P. Grodyński+ 
Co da ewentualnego podwyzszenia kres 
dytów na diety w amiqzku x eweniuale 
nym wyborem posłów przez aday: 
powiaty zaolziańzkie, to la sprz 
przedwczesna, albowiem niema jeszcze 
po temu podsiaw prawnych. 

Imieniem Minisira Skarbn godzę sie 
les przewidziane xwiększenie. W glos 
waniu przyjęto projekt preliminarza 
budżetu Sejmu i Senmtu z poprawkami 
ŻE przez referenta 


w Holandii 


Ska nie ukończyła jeszcze ducho- 
dzenia w tej sprawie, gdy w nocy 
z poniedziaiku na wtorek dokona 
ua podobnego zamachu, strzelając 
do gabinetu sekretarza poselstwa 
niemieckiego w Hadze. 


Szwecja stoi na straży pokoju 


towym, przy czym król rawiato- 
mil parlament o specjalnych kre- 
dytach na wzmocnienie abrony nal 
rodowej, mianowicie na budowę 
dwóch okrętów wojennych dla o- 
brony wybrzeży. 


Min. Csaky 


jedzie do Ber.ina 

BERLIN (PAT). Urzędowa oglio 
szono, że węgieraki minister spraw 
zagranicznych, hr. Csaky, przybę” 
dzie na dwudniowy pobyt do Ber- 
lina w dniu 16 stycznia. W czasie 
swej bytności w Berlinie hr. Csa- 
ky omówi z ministrem spraw żagr- 
von Rihbentropem, sprawy sio- 
sunków niemiecka - węgierskich. 


Nowy poseł litewski 


Nie Sasiia samo milczeniem 
historycznej przeszłości obu naazycn 
narodów, tak pełnej wspólnych wię- 
zów i wepólnych losów. jas ma : 
tych usliowań, które zostały podjęte 


| W + osiągnięcia porozumienia mię 


dzy obu mąsiednlni państwami m w 
których pewną rolę wypadło też : 


'mnia od czasu do czasu Odgrywkć. 


Spoglądając wstecz na datychcza. 
sową pracę nad unormowaniami na- 
szych wzajemnych storunków. stwier 
dzam z zadowoleniem, że oble stro- 
ny dały nie mato dowodu dobrej 
wall 

Chce wierzyć, ża tej dobrej wol t 
w przyszłości nie zabraknie 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
odpowiedział m. in.: 

Na Ue bogatej przeszłości oba na. 
szych narodów, których losy nieje. 
dnokrotnie były złączone, zrozumia- 
łym jest. że Polska z sympatię i m- 
dowoleniem powttata osiągnięte prasa 
Litwę możliwości ugruntowania 1 roz 
woju własnych wartości państwa- 
„ych, patrząc z szacunkiem | zrozu. 
| olaa ga wyafii dokonane przez 
Rząd litewski w re! dziedzinie w a- 
statnim okresie. 


owy powt (i! 


Dnia 11 stycznia o godz 11 p. 
Wang King Ky, posel nadzwyczaj- 
ny i minister peinomocny Republi- 
ki Chińskiej, ziażył Panu Prezy- 
den.owi Rzeczypospolitej swe li- 
sty uwierzytelniające na uroczy- 
siej audiencji na Zamku 


Zachód i Wschó 


przeciw hegemonii „Trzeciej Rzeszy” 


Po opanowaniu Środkowej Euroj wych, burżuazyjnych kołach. 


py wskutek zajęcia Austrii i Sude- 


Druga koncepcja jest natomiast 


tów stanęły Niemcy wobec nowe-| możliwa na gruncie realnego po- 


go zagadnienia: czy zamknąć roz- 
dział swych zdobyczy  terytorial- 
nych, jak zapowiedział kanclerz 

itler, czy też dopiero teraz wziąć 
na słebie olbrzymie zadanie prze- 
ksziałcenia mapy Europy i świata 
w duchu swych aspiracyj imperia- 
Histycznych. 

Dalszy wyścig zbrojeń i po. 
wszechny niepokój świadczą, 2t 
nikt nie wierzy w stałość stosun- 
ków m'ędzynarodowych. 

Doświadczenie ostatnich kilku 
lat uczy, że kanclerz Hitler nie jes! 
ślepym ryzykaniem, tecz uzależnia 
swe decyzje od konstelacji miedzy- 
narodowej. Korzystał z wojen, pro- 
wadzonych przez Mussoliniego 
w Ablsynii i przez Japonię pri 
ciw Chinam i z wojny hiszpański: 
popieranej glównie z Rzymu, a po 
tzęści 2 Berlina. Korzystał z faktu, 
że te wojny częściowa skrępowały 
swobodę ruchów Paryża I Londynu. 
Jeżeli więc snuje się przewidywa- 
nia, w Jakim kierunku pójdzie eks 
pansja „Trzeciej” Rzeszy, to trze- 
ha wziąć pod rozwagę nie tylko 
realne obiekty pożądań hitlerow- 
skich, lecz także konstelację mę 
dzynarodową, siłę oporu państw 
zrgrożonych, bieg wojny hiszpań. 
skieł | japońsko-chińskiej, wytrzy- 
małość trójkąta Berlin — Rzym — 
"Tokio, stopień czynnego zainiere- 
sowania Waszyngtonu dla spraw 
europejskich. 

Jałowe są przeto wszelkie kom. 
binacje, którymi przepełniona jest 
prasa co do kierunku przyszłej 
nłensywy Niemiec. 

Nie jest pewne — tłumaczył 

„Temps“ w artykule p. £ „Preten- 
sje włoskie" — że Niemcy zaryzy- 
kowałyby swą przyszłość, udziela- 
jąc Włochom pomocy wojskowej 
w dążeniu do panowania nad Mo- 
rzem Śródziemnym. 
-Żeby Rzesza zmieniła swe sła- 
nowisko | wyrzekla się polityki wy 
tkniętej w monachijskiej deklara- 
cji niemiecko-angielskiej | w pa- 
ryskiej deklaracji francusko-nie- 
miecziej, to albo wschodnie pro- 
jekty niemieckie musiałyby natra- 
Jić na przeszkody nie do przebycia 
albo reżym faszystowski, mocna 
zagrożony od wewnątrz, nie mógł- 
by być uratowany inaczej, Jak 
przez grę solidarności dyktatur: 
w nwzgiędnieniu tych dwóch hipo- 
tez Rząd narodowo-sacjalistyczny 
móg!by wziąć pod rozwagę wspól- 
ny front z Rządem  faszystow- 
sklm przeciw Francji 1 w razie 
potrzeby przeciw W. Brytanii. 
Łatwo byłoby znależć pretekst: 
wystarczyłoby, że Berlin wysunął 
na pian plerwszy swe rewindykacje 
kolonialne. 

„Temps” sądzi, że na razie 
kancierz Hitler raczej myśli o 
Ukrainie niż o Tunisie lub nawet 
o Kamerunie. 

Oto przykład rozumowania, któ- 
re uwzględnia relatywizm kierun- 
ku ofensywy niemieckłej i przewi- 
duje jej parcie po linii słabszega 
oporu. To rozumowanie, mające 
swych wyznawców w kilku szko- 
łach dyplomatycznych, warszaw-| 
skiej nie wyłączając, w znakomity 
sposób przyczynilo się da dotych- 
czasowych sukcesów kanclerza 
Hitiera. 

Nie będziemy się wdawall w od- 
gadywanie najbliższych  taktycz- 
nych posunięć niemieckiej polityki 
zagranicznej. Znacznie ważniejsze 
jest zorientowanie się w trwałych 
dążeniach „Trzeciej” Rzeszy, po-| 
nieważ od nich zzieży w ostatecze/ 
ności nasze własne bezpieczeństwa | 
i ponieważ one powinny wywrzeć 
istotny wpływ na kierunek polskiej | 
polityki zagranicznej. | 

Dwie istnieją koncepcje poll- 

znej w Trzeciej Rzeszy — p:sze 

erman Rauschning, b. prezydent 
senatu gdańskiego w swej książce. 
„Rewolucia nihilizmu”. Jedna zmie 
rza do utworzenia wielkiej prze- 
wroeh pryert-peż snóżunijt4A— 
Tonja — Arja Mairu — lege; 
Wiagywetini. Ożrów« tornar! 
Wde w keresiw Org) 0 rowo | 
do strategicznych | gospodarczych , 
punktów węzłowych hegemonii lubi 
wiklkoprzestrzennega imperium. 
Pierwsza koncepcja musiałaby ka- 
lidować z zamiarami włoskimi. 
jest mało prawdopodobna, snuje 
się raczej w b. niemiecko-narodo- 


działu interesów nie tylko z Wio- 
zhami, lecz także z Anglią. Pod- 
czas gdy p:erwsza koncepcja szła- 
by nie tylko na koszt Francji, lecz 
przede wszystkim Anglii, to druga 
koncepcja zawieralaby możliwość 
nowego podzialu świata, któraby 
pozwoliła uczynić z Angli pari- 
nera (str. 407). 

Według p. Rauschninga w ra- 
mach hegemonii Niemiec od Viis- 
singen aż po Władywostok Polska 
młałaby być zredukowana do gra- 
nie Ściśle etnograficznych Ł j. do 
terytorium wynoszącego 18 do 22 
milionów ludzi (str. 403). 

Informacje te o tyle zasługują 
na uwagę. ponieważ p. Rausch- 
ning odgrywał jaka b. prezydent 
Senatu gdańskiega wybitną rolę 
w polityce hitlerowskiej i mógł 
uzyskać glęboki wgląd w główne 
jej zamierzenia. 

W przeddzień wizyty mln. Becka 
u kanclerza Hitlera w Berchles- 
goden pojawił się w „Polsce 
Zbrojnej” (dn. 4 stycznia) artykul 
p. t „Ogromny błąd p. Lippman- 
na". Zawierał on streszczenie pa- 
glądów p. Walłera Lippmanna, 
najwybitniejszego może publicysty 
amerykańskiego, przedstawlony-h 
dn. 23 grudnia ub. roku w pary- 
skim wydaniu „New York Herald 
Tribune”. „Szlak wojenny do Ro- 
sjl południowej — twierdzi p. Lipp 
mann w swych wysoce interesują- 
cych wywiadach na temai położe- 
nia międzynarodowego pnie 
przez Czechosłowację, Węgry i Ru 
munię. Droga ła prowadzi przez 
Polskę (podkreślenia „Polski 
Zbrojnej“) ł dlatego też można 
z dużą dozą pewności przepowie- 
dzieć, że poza pobocznymi wyda- 
rzeniami na Węgrzech i w Rumunii 
głównym teatrem najbliższego 
większego kryzysu we wschodniej 
Europie będzie Polska i że już te- 
raz odbywa się proces rozkładu 
i rozczłonkowania państwa pol- 
skiego". 

„Polska Zbrojna" nie wdała się 
« ocenę wywodów p. Lippmanna 
na temat położenia międzynarodo- 
wego i oświadczyła tylko krótko 
i z całą stanowczością, iż bląd ro- 
zumowania publicysty amerykań- 
skiego polega na tym, Iż nie 
uwzględnia faktu, że „Polska nie 
będzie nigdy terenem przemarszu 
dła wojsk obcych”. 

Oburącz podtrzymujemy to mia- 
rodajne oświadczenie, które zre- 


sztą m2 za sobą w Polsce jedno-; ko, kiedy nadużyje wolności slo- 


myślną opinię. Ale wymaga ano 
uzupełnienia. Nie wystarcza bo- 
wiem tylko sama decyzja oporu 
przeciw planom budowania wiel- 
kiej Ukralny poprzez terytorium 
polskie. Nie wystarcza, że naród 
Í armia polska z bronią w ręku 
wystąpią przeciw linii Vssin- 
gen — Władywostok, o _ której 
opowiada p. Rauschning. Trzeba 
jeszcze sznkać sprzymierzeńców 
na wypadek, gdyby „Trzecia” 
Rzesza próbowała siłą sforsować 
drogę pzzez Polskę celem wpro- 
wadzenie w życie swych planów 
ukraińsF'ch. 

Ber'iński korespondent „Gazety 
Polskiej‘ doniósł w związku z wi- 


Zgun prof. 


Witolda Broniewskiego 


W Warszawie zmarł proł. inż. 
Wiłołd Bromewski, b. minisler 
Robåt Publicznych. 

Zmarły byl inżynierem elektry- 
Wem, doktorem filozofii i dokto- 
rem nauk fizycznych, dawniej pro 
fesorem Politechniki Lwowskiej, 
ostatnio profesorem Politechniki 
Warszawskiej. Był czlonkiem za- 
leżgcielem Akademii Nauk Tech- 
niczeysh, członkiem Warszawskie 

i Lwowskiego Tow. Naukowe- 

Orsrmał dwukrotwie adzna- 

came Aima (misji w 
Paryżu  Uwwewywia « Nad. 


W e 10% był ministrem Robót! 


Pobisapah w gabinecie prof, Bar 


tla. 

Witold Broniewski w ostatniej 
woli wyraził życzenie, aby pacho- 
wano go w sosnowej trumaie na 
cmentarzu bródzieńskim, 

Pogrzeb odbędzie się w 
bole 


| borczei do samorzadu. Powiada: 


zytą min. Becka u kanclerza Hitle- 
ra w Berchtesgaden, Iż „pewne 
przesadne pogłoski o zamiarach 
politycznych Niemiec na wstho- 
dzie Europy, rozsiewane ostatnio 
przez rozmalie czynniki, nie znala- 
zły potwierdzenia”. 

Gdyby” to doniesienie okazała 
się zupełnie cisłe, to jeszcze nie 
daje ono dostatecznego zapewnie- 
nia, jakie są istotne p'any Niemiec 
we wschodniej Europie. O tych 
planach ` dążnościach nie wolno 
zapominać i trzeba im przeciw- 
stawiać się przez czynne dzialcnie 
w Paryżu i Londynie. Polska nie 
może ryzykować, żeby znalazla się 
sama, gdy wybije godzina decydu- 
jących kroków Niemiec we wschod 
niej Europie. 

BENEDYKT ELMER. 


SU. 


POLACY PRZECIW 
TOTALIZMOWI. 


„Dzienn:k Bydgoski“  zamiesz- 
cza w streszczeniu I z zastrzeżenia 
mi artykuł swego publicysty p. 
Mariańskiego, w którym den Z 
przekonaniem dowodzi, że w na- 
turze Polaków, w ich krwi i kod- 
ciach teży przywiązanie do zasad 
Į instytucji republikańskich i de- 
mokratycznych: 

„Oblerałność t samorządność mą 
istotnymi cechaml polskiej pañ- 
stwawości”. 


A na dowód tego autor pisze: 

„Wybory do rad miejskich wy- 
kazały dobitnie, że I nasi totalnin- 
cy formatu nacjanalistycznego czy 
też Ozonowego nle mogą się ni- 
czego spodziewać po narodzie pol 
skim. 

Wzrost siły politycznej PPS mo 
wi nam, że wzrost ten jest wyra- 


m Z e. 


g Przegląd prasy 


sem niechęci do ustroju autnryta- 

tymno - totalnego najszerszych 

ma 

Dalej autor z uznaniem ocenia 
noworoczny głośny artykuł tow. 
Żulawskiego a stosunku socjaliz. 
mu da etyki chrześcijańskiej. 


PODWYŻSZENIE FUNDUSZU 
DYSPOZYCYJNEGO M. S. 
WEWN. 


Min. Spraw Wewn. rozporządza 
ło dotąd w Polsce niebylejaką 8u- 
ma 6 milionów zł. rocznie. Wyso- 
kość tej sumy funduszu dyspozycy| 
nego była zawsze alakowaną przez 
poslów PPS, kledy wchodzil! oni 
jeszcze w sklad Sejmu. Obecnie 
fundusz dyspozycyjny M. 5. W. 
ma być podwyższony do 7 milio 
nów, a więc o 1 milion. W związ 
ku z tym pisze „Kurier Polski 

„Już sama ta Hczha mówi duża, 


Min. Spraw Wewnętrznych 


Komisja Budżetowa Sejmu roz- 
patrywała wczoraj budżet 
Spraw Wewnętrznych. Reierowal 
pas. Długosz. 

Preliminarz tej części budżelu 
wykazuje w dochodach 15.639000 
= wydalkach 211.480.000. W po- 
równaniu z poprzednim budżetem 
budżet ten jest wyższy a 1499990, 
a w porównaniu z wykonaniem 
budżetu na 1937-38 zwyżka wyna 
% 10.250.803. Zwiększenie to w 
porównaniu z rokiem 1037-38 
głównie wynika z nowego wydat 
ku 10 milionów jako datacji %« 
związków samorządowych.” Na- 
stępnie w obecnym  preliminarzu 
fundusz dyspozycyjny zwiększony 
jest o jeden mlilon, a kredyt na 
zasiłki i nagrody o 321 580 zł, 


Mówiąc o pladze włóczęgostwa, 
referent proponuje zatrudnić lazl- 
ków.. w kamieniołomach lub przy 
podobnej pracy. Domaga się zwięk 
szenia wydatków na poltcję. Chwa 
Ii dekret prasowy, który ujednali* 
cił ustawodawstwo prasowe na 
terenie całego Państwa. 

Mówca zastrzega się jednak — 
że poza korzystnymi dla prasy po- 
stanowieniami, dekret zawiera nie 
wąłpliwie szereg postanowień | 
dość uciążliwych dla prasy, jed- 
nak te uciążliwie postanowienia 
prasa będzie odczuwala wtedy tyl | 


wa, ca zreszłą będzie również w | 
kolizji z zasadami ogólnie obo- | 
wiązującymi. 

Mówiąc następnie a finansach 
samorządowych, mówca zaznacza, 
że dużą poprawę może dać prze- 
kazanie z powratem egzekucji po” 
datków państwowych 1 danin ko- 
munalnych związkom samorządo* 
wym. 


Następnie referent amówił po- 
szczególne pozycje budżetu M. S- 
Wewn. 

Przystąpiono do dyskusji 


DYSKUSJA. 


Pos. Szymanowski poddaje kry” 
tyce gospodarkę starostów. Mów- 
ca powiada; 

„Był czas, że każdy nawomiana 
wany starosta, obejmuiący swój 
urząd uważał, że przeciw nim nic 
się w powiecie nie działo | że do- 
piero od miego zacznie się praw- 
dztwa praca. Pracę tę rozpoczynał 
on od zwalniania pracowników bo, 
potrzebne były miejsca dla upa- 
trzonych przez niego następców. 
W ten spnsób tworzyły nię zastę- 
py emerytów. Cheąo jednak rato- 
wać sytuacje przewodniezący WY- 
dziatów powiatowych różnymi spo 
sóbami starał mię obcłąć wyso 
kość zaopatrzeń emerytalnych. 00 
znów wywołało niezadowolenie t 
rozgoryczenie pracowników”. 
Mówca žada, by przewodniczą” 

cym! wydziałów powlatowvch hv- 
I nie starostowie, lecz obywatele 
z wyborów. 

Pos. Browiński nle jest zadawo 

lony z obowiazujące] ordynacji wy 


sol 


„Doświadczenie wykazało, 4% 
dynacja tryborcza w miastach nis 
zdała egzaminu. Konieczna jest re- 


Min. | 


dopływu do samorządu mił facho- 
wych 1 ludzi sprawia samorzą- | 
du oddanych. Dlatego moim zda- 
niem młezbędne gest wprowadzenie | 
systemu mianowania, korygujące 
go malej lub więcej demokrutyea- 
ną ordynaczę wyborczą. Społeczeń 
stwo fuá do tego dojrzało. Wystar 
czy pójść na salę Senatu. aby się 
przekonać, ie me można odróżnić 
senatorów 2 wyłora od senatorów 
miumowanych. Bądzę, ża należy 
przyzwyczaić już dziś opinię Sej- 
mu i powszechną opinię puhłicz- 
ną, aby była przygotowana, że w 
interesie usprawnienia samorządu 
reforma winna półść po linii mie. 
nowania części radnych". 


MOWA POS. CELEWICZA. 


„Pan Premier powiedział żarto- 
Bliwie, ża spędzi nam bazsanną, a- 
by przygotować się do odparcia 
moich zarzntów. Nie uważam mig 
za tak groźnego mówcą, ażeby 
spędzać sen z powiek Pana Premie 
ra t nie byloby to moją intencja- 
ale przyznam się, że ja nie zpałem 
podczaa ostatniej nocy. 

(Premier  Skladkowaki: 
dwaj nie spaliśmy). 


Zastanawiając się nad przyczy-| 
nam! zaognienia stosunków pol-i 
sko - ukraińskich, mówca 
wiada: 

„Są trzy przyczyny zaognienia. 

Na plerwszym miejscu stawiam, 

wrogość miejscowego  mpołeczeń- | 

stwa polskiego do idei normaliza- | 
ciL Drugą przyczynę jest postępa- 
wanie władz  adminiatracyjnych. | 

a trzecią — bierność Rządu, chwiej | 

nośĆ i brak rozstrzygnięć w wiel-' 

kim stylu 

Głównym powńdam niz udania 
mię normalizacji jest stanowiska | 
miejscowej ludności polskiej. En- | 
decy, których wpływy w woja-i 
wództwach południowo - wachod-, 
nich są poważne, od plerwazej 
chwili wydali hasło wojny z Ideą 
normalizacji, a to z dwóch po- 
wodów: raz dlatego, że normaliza- 
cja stol w sprzeczności a ideq 

Dmowsklego, że Ukralny być nie 

może, że Ukralńców należy znl- 

szczyć, s powtóre ze względów 
taktyki, ażeby uderzyć w obóz 
rządowy za przeprowadzenie nor- 
malizacji. Ała i ludność nieendea- 
ka polska ustosunkowała się wro- 
go do normalizacji, a to dlatego, 
Że normalizacja oznacza równa 
prawa ! równe szanse w walce spo 
łecznej I gorpoderczej. Tymeza- 
sem ludność polska w tych stro- 
nach widocznie ma kampleka niż. 
szości 1 nie sądzi, ażeby przy rów- 
nych szansach mogła mieć powo- 
dzenia, dle tego żąda przywilejów. 
W atyczniu r. 1937 zaczął mię ge- 
neralny atak na normalizację. En- 
decy wydali hasło, że Rząd sprze- 
dal Ukralńcnm województwa po- 
łudniowo . wschodnia, że tam Po- 
tacy ging. Odbyły sie pielzrzytnia 
do Warszawy. Poznania £ ztraszo- 
no społeczeństwo polskie, że trze- 
ba ratować kresy. Prowadziło to 
do takich śmiesznych twierdzeń, 
jak tn. że Ukrafńcy chcą wykupić 
wszyntkie fabryki. Muszę zarzu 


Oby- 


cié. że w ponrzednim Sejmie tak- 
łe obóz prorządowy poszefi p3 


forma tej ordynacji, tdąca pa linli 


tej linll, że kresy giną I że trzebal 


je rutowaw. Wszelkie przejawy ły- 
eia ukralńzkiego uważano niemal 
za zdradę Państwa. 


Nowe zaognienie nastąpiło w 
związku ze sprawą zakarpacką. 
Nie można się dziwić, że każiy 
Ukrainiec cieszył się, jeżeli gazie- 
kolwiek nądż Ukralńcom dzieje się 
lepiej. OJbyły się także, ca go- 
stało przez nas potępione, demon 
stracje młodzieży w duchu antypol 
skim. Władze zastnsowaly Hierę 
prawa i szereg osóh znalazł się w 
więzłentu śledczym. Legalna poll- 
tyka mkralńska użyła wszelkich 
środków, aby zaprzestano tych 
demonstracyj. Tymczasem zmobili 
zowana została polska niica f bo- 
jówki endeckia nixzczyły mienie 
Inatytueyj ukratńskich w różnych 
miastach. Wyższe uczelnie, « 
szczególnie politechnika lwowska 
staty się wylęgurnią tych bojówek 
Zar taki fakt, ża jeden a bœ 
jówkarzy na wiecu flubował po- 
Mczenie się z metropolitą Azeptyc- 
ktm. Sądzą. ża niema nikogo w 
tej sat. któryby aprobowni takie 
metody walki politycznej. Odezwy 
amdeckie rozstewnały kłamliwe wie- 
ści o grumadzeniu przez "Ukraiń- 
ców brni 1 amunicji, co zaniepo- 
koo ludność polską 1 dopiar> 
władze muslały ogłosić sprostowa. 
nią. Endecy zarzucają Rządowi 
jego politykę w sprawie ukralń- 
milej n w ostatnim dniu ekscesów 
antyukratńskich wa Lwowie bo- 
jówka endecka z pad gmachu „Pro 
świty” poszła na niszczenie lokat 
„Ozonu”. 

Organy niższe Policji Państwo- 
wej ulegają psychozie I nie nale- 
życie przeciwdziałały wyczynom 
endeckich bojówek. Na wszystko 
jest jedno lekarstwo: zabito poli 
cjanta w gaju. I dlatego trzeba 
odebrać Ukraińcom renty Inwa- 
Mdzkie. dlatego nie moża «kam 
normalizacja. Tego zabicia nie u- 
dowodniona Ukralńcom. a czyż le- 
galna polityka ukrmińska ma po- 
nasić odpowiedzialność za indywi- 
duae postępki? (Przerywania. 
Głos. Podział ról). Szkoda w tej 
mali o sprawie ukralńskiej mówić. 
Zabierajcie Panowie głos, stawiaj- 
cie akty oskarżenia. ale traktuj- 
cie sprawę poważnie, a nie zała. 
twiajcie jej _ „zwischenrufami” 
Społeczeństwo polskie jest przeko 
nana o grorie niehezpieczeńntwa 
ukraińskiego (Przerywaniaj, o 
czym świadczą mlarmy. Myśli się. 
śm w jednej chwili można zmienić 
wyznanie szlachty zagrodowej — 
przeciągnąć ludność ukralńskę na 
raymsko - katolicyzm — że to ma 
rzeczy bardzo łatwa. Tak nie jest- 
Procesy asymilacyjne w chwili o- 
becnej nie sẹ latwe. Najsiłniej od- 
zywnią się te procesy w pame gra 
nlcznym, gdzie są pa temu Środ. 
ki. 

Nastroje miejscowego spoleczeñ 
stwa polskiego, alarmy polskie J 
prasy wpływają na administrację, 
na palleję. Doszło do tego, że wo- 
jewodę Józewskiego nazwano w 
jednej x książek zdrajcą sprawy 
polaklej”, 

Następnie mówca omówił bolg- 
ezki szkolnictwa ukraińskiego, 


m powie nam więcej jeszcze przez 
porównania. 

W prasie polskiej drukowano o- 
statnia wiele informacyj o głośnej 
na cały świst angielskiej złużbia 
wywiadowczej, noszącej nazwę 
„Inteligence Service®.  Czytaliń- 
my tam m. in, że wywiad angiel- 
ski posiada budżet roczny 500.000 
funtów mzterlingów, czył ak. 12,5 
millonów złotych. Dawodzono, ża 
wywiad angielski wydaje 35.000 
złotych dziennie 1 wyrażano po- 
gląd, ża jest ta dużo pieniędzy. 

Niewątpliwie, millony przycho- 
dzi łatwo tylko wymawiać 1 piznć. 
Już rachować je jest trudniej, a 
cóż dopiero miliony zapracować, 
Zarobić, wpłacić jako podatek i da 
ninę dn kasy skarbowej. Wielkość 
tego trudu i tego mozału znana 
jest apołeczeństwu, które placi pa 
datki. Więc też ogól razumie cię- 
żar tych angielskich 12,5 milionów 
oraz tych polakich 7 milionów — 
które mają i4ć na fundusz dyspa- 
zycyjny. W nasrych warunkach 
bledy ten ciężar 7 milionów jest 
bardzo wielki. 

Daje ta przecież około 20.000 
złotych dziennie“, 


Angielski „Intelligence Service“ 
— 12.5 miliona, Jeden fundusz dy- 
spozycyjny polskiego M S. W. — 
7 milionów — ta ma swą wymo- 
wę. 


ANTYSEMITYZM 0. Z. N. 


„S'owo*” w artykule p. t.: „Dwa 
lata antysemityzmu OZN," kreśli 
historię anrysem:lyzmu „Ozonowe 
go" od dekiaracji pułk. Koca z dn. 
21 lutego 37 roku aż do oświad- 
czenia gen, Skwarczyńskiega z dn. 
3 grudnia 1938 roku w Sejmie i 
znanej interpelacji w Sprawie e- 
migracji żydowskiej. W konkluzji 
„Słowa* pisze: 

„Na podstawie dotychczasowe; 
działalności Omma mażna wię” 
stwierdzić td tak głośno reklam- 
jący swój antysemityzm Ozon ca- 
łą mwg działalność ograniczył do 
sześciu deklaracyj i jednej interpe 
lacji, równocześnie zai korzysta! 
a poparcia żydowskiego przy wy- 
barach, w czym specjalnie wyróż- 
mił sig zam szef Ozonu Ta też 
słusznie główny organ Stronnict. 
wm Ludowego „Zielony Aztandar* 
samea pe + Akk wama 
rza fotografię żargonawaj odezwy 
wyborczej wileńskiej, którą repro 
dukowaliśmy także swego czasu 
w „Alowia* — iak pisze pod a- 
dresem gen.  Skwarczyńskiego: 

„Dostać mandat dzięki poparciu Zy- 
dów, a potem wnieść intarpelację 
przeciw żydom. ta jakoś nie ucho. 
dzi“, — Nie bez powodu więc pra 
sa żydowska jest tak wstrzemięśti 
wa w atakowaniu Ozonu*. 

„WALKA“ ZAMILKŁA. 

Z zadowoleniem stwierdzamy, 
że bebesowska „Walka“ milcząco 
przyznała się do winy. W poprzed 
nim numerze, w okresie oszolomie 
nia po klęsce wyborczej organ sła 
welnej „Frakcji“ tłumaczył, że P. 
P S, swój sukces zawdzięcza „ŻY 
dom, masonom ! komunistom“. — 
Zostali za te panowie redaktorzy 
„Walki“ surowa skarceni przez nas 
i na ich dobro trzeba zapisać, że 
argumenty nasze trafiły Im do prze 
kanania, czemu pośrednio dają 
wyraz. 

W osłatnim numerze „Walki“ 
nietylko nie ma odpowiedzi na 
nasz artykulił ale w ogóle o wy” 
porach nie pisze się ant słowa. — 
„Walka“, prócz wspominków hl- 
storycznych, numer swój poświę- 
ca walce z faszyzmem., wprawdzie 
tylko w Niemczech nie pisząc a 
Polsce, ale | to już jest postęp. 

S-EK. 


Stowarzyszenie... 
eunucrów 


Po upadku dynastii ottomańskiej 
eunuchowie pałacowi utworzyli 
własne stawarzyszenie. Wobec te 
go, że nowa ustawa a stowarzy- 
szen'ach nie zezwala na zrzesze- 
ra, których podstawą, jednoczącą 
członków, jest jedynie ich płeć, od 
była się w tych dniach w Stambule 
walne zgromadzenie stowarzysze- 
nla eunuchów, na którym zastana 
wiano się nad możliwościami do- 


siosowania organizacji do wyma- 
gan nowej ustawy. (PAT.). 


Wskrzeszone okrucieństwo 


W czasach przedhistorycznych— 
Jak twierdzą antropologowie — 
dsiniał okrutny zwyczaj składania 
ofiar ludzkich przy lundowaniu o- 
siedli i wznoszeniu pierwotnych bu 
dowli mieszkalnych. Ofiary skla- 
dano dla przeblagania duchów zie- 
mnych, które laknęły krwi ludzkiej, 
— a zwyczaj ten przetrwał tysiąc- 
lecia i u niektórych ludów prakty- 
kowany był bardzo dlugo. 

Aby uczynić niezdobytym zamek 
Liebenstein w Turyngii kupiono 
dzlecko od matki i zamurowanoa je 
żywcem. Gdy runął mur, wznoszo- 
ny w Kopenhadze, postanowiono 
dla utrwalenia go poświęcić dzie- 
cko: posadzono małą dziewczynkę, 
ataczona ją mnóstwem zabawek, 
a gdy zajęla się niemi, dwunastu 
murarzy wznlosla i zamurowa:o 
sklepienie. Most budowany w Ar- 
ta, we Włoszech, walił się, pada- 
bno, ciągle, dopóki nie zamurowa- 
no żywcem żony g'ównego mura- 
rza. Jeszcze w r. 1843 (1). gdy 
wznoszono most w niemieckim 
mieście—Halle, lud(!) utrzymywał, 
że trzeba zamurować dziecko w 
podwallnach, aby most był trwały. 
W Japonii jeszcze w XVII w. znaj 
dowano zwykle nieszczęśliwych, 


stępowano ofiarami zwierzęcemi, 
niekiedy — zamurowywano pustą 
trumnę, albo pieniądze i kosztow- 
ności. I dziś jeszcze pod węgieł bu 
dowanych domów wkłada się czę- 
sio monety, choć cl, co to czynią 
nieświadomi są zwykle genezy i 
znaczenia tej obrzędowej czynnaś- 
cl. 

Ostatnie dziesięciolecia dziejów 
ludzkich, znaczane Biraszliwym po 
chodem „ideologij“ totalistycznych, 
wskrzeszają w świecie zamierającą 
już — zdawalo się — dzikość i © 
krucieństwa. S'owem bez treści sta 
ja się prawo, godność i cierpienie 
jednostki, w bólach i we krwi po- 
grąża się ludzkość, rozdarta walką 
his;orycznych, nieubiaganych sprze 
czności. Totalistyczni władcy — 
wschodniego czy zachodniego ob- 
rządku — na hekatombach ludz- 
kich wznoszą ponure gmachy swe 


go panowania. Już nie na jednost- 
ki, lecz na setki i tysiące liczyć trze 
ba oliary, których krew i męka za 
bezpieczyć mają fundamenty, u- 
mocnić trwa:ość olbrzymich gma- 
chów totalistycznej przemocy i nie- 
woli. W którąkolwiek wzrok swój 
skierujemy stronę, wszędzie ©% 
zgrozą widzimy — wskrzeszone 
okrucieństwo, Okrucieństwo plano 
we i celowe, metodyczne 1 preme- 
dytowane. 

Ku chwale bogów totalizmu giną 
mężczyżni i kobiety, starcy i dzieci. 
Giną w więzieniach i obożach kon 
centracyjnych, pod katowskim to- 
pórem i w oplotach stryczka, w hu- 
ku bomb lotniczych i strzatów ar- 
matnich, w uścisku głodu, chorób i 
niedostatku. Na widnokręgach klę- 
bi się krwawa ponurość, przesla- 
niając wrogo niedalegi — świt. 

BD. 


Przed kilku dniami, pisząc o da 
zbrojeniu się Niemiec w dziedzinie 


którzy dobrowolnie pope niali sa- 
mobójstwo, kładąc się do przezna- 
czonych na fundamenty rowów | 
pazwalając się miażdżyć uk'adany 
mi w tych rowach kamieniami. 

Z biegiem stuleci okrutny zwy- 
cza| począł przybierać formy la- 
godniejsze, symboliczne. Ofiary 1u- 
dzkie przy wznoszeniu budowli za- 


Prasa hitlerowska 


o orędziu 


Aczkolwiek orędzie Roosevelta, 
atakujące ostro państwa faszy- 
stowskie, nie wymieniało Niemiec, 
poczuly się one tymi atakami (pra 
wda w oczy kole] — mocna do- 
tknięte. Prasa hitlerowska na ko- 
mendę przypuściła szturm na pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych, z 
jednej strony starając się zbaga- 
telizować ataki į tlumaczyć je po- 
trzebam; polityki wewnętrznej Sta 
mów, a z drugiej przeciwstawia- 
jąc „pokojowe“ orędzie noworocz 
ne Hitlera „wojowniczemu* org- 
dziu Roosevelta. 

Według „National Zeltung", or. 
ganu Goeringa, orędzie to można- 
hy nazwać prawie prowokacją, 
zmierzającą do zerwania stosun- 
ków między Niemcami | Stanami 
Zjednoczonymi. „Nie wiadomo — 
pisze ten organ — czy rząd ame- 
rykański zamierza uczynić taki 
Best. W każdym razie, orędzie 
Roosevelia mogłoby być uważane 
za prowokację, dążącą do tego. 
Pewnie, że prezydent nie wymie- 
nil wyraźnie żadnego państwa i 
nie wdał się w takie wycieczki jak 
minister Ickes, ale tendencja jego 
przemówienia idzie po tej samej 
drodze, ca prowokujące oświadcze 
nia Ickesa i Pittmana”, 

„Berliner Tagblatt” pisze pod 
tytułem „Prezydent w roli Don 
Kiszota": „Na otwarcie Kongresu 


prezydent Roosevelt uważa! za po 
trzebne dokonać na wzór Don Ki- 


JĄN_ DABROWSKI 
Prawo 


W kieszeni flegmatycznego „Ry 
by“ szczęknął odsuwany bczpiecz- 
nik. 

„„Siedem.. osiem.. dziesięć. 
piętnaście... liczyli skrzypiące pod 
cryimiś stopami schady. 1 jedno- 
cześnie ze zdziwieniem stwierdza- 
li, że kroki były pojedyńcze, dziw- 
nie lekkie. 

Rozległo się pukanie, ciche de- 
likatne. Koszowy odsunąl zasuwę 

— „Weberka“?.. Skądeście się 
tutaj towarzyszko wzięli — zapy- 
tal. W tej samej chwili trzy ręce 
wysunęły się z kieszeni, z trzech 
piersi dał się słyszeć cokolw:ek— 
nlewiele, ot troszkę — silniejszy 
addech. 

— Do was tu przyszłam „Kosza 
wy”, ale że jesteście wszyscy, to 
á lepiej — odpowiedziała „Weber 


odzi podwodnych, poczyniliśmy 
uwagę, że na tym się nie skończy 
i że przyjdzie kolej (akże na „grub 
sze ryby” morskie. 

Otóż — jak donosi Havas — już 
podczas rozmów delegacji admi: 
ralicjj angielskiej, wystanej de 
Berlina z racji decyzji niemieckiej 
o parytecie z Anglią w łodziach 


Roosevelta 


Szota ataku na wiatraki. Jego %= 
rędzie jest apelem wojennym prze- 
ciw mieszkańcam Marsa". 

„Veolkischer Beobachter” utrzy 
muje, że „nie można przypuszczać, 
by rząd waszyngtoński był na ty- 
le ograniczony, że sam wierzy w 
matywy, którymi uzasadnia swe 
plany zbrojeniowe”. To co mówił 
Roosevelt, bylo „okropnymi bajka- 
mi 0 rzekomym braku wolności w 
Europie środkowej". 

„Hamburger Fremdenblatt" ze- 
stawia orędzia Hitlera | Roosevel- 
ta: „Umiłowanie pakoju } skrom- 
ność zwycięstwach prawdziwe” 
go wodza narodowego mogą się, | 
mierzyć z arogancją obludnego de 
mokraty i wstrętną nienawiścią 
niepoprawnej ideologii". I 

„Lokai Anze'ger": „Mowa niena 
wiści | podburzania. Prezydent 
amerykański zaprzągł się do wozu 
młędzynarodowych  podszczuwa- 
czy, prących do wojny." l 

„Nachtausgabe”: „Cele Roosevel 
ta są jasne. Chce on przygotować 
wejnę sankcyjną”. 

Deutsche diplomatisch - politi- 
sche Korrespondenz" (organ Min 
Spr. Zagr.]: „Sukcesy ostateszye 
polityki spo'ecznej państw total- 
nych nie mogą d!użej być ukrywa 
ne w Ameryce, Dlatego to chce się 
wpo.c wiarę, że cena, zapla”nna | 
ża ie suk esy, jes; odpychaląca i 


Sj:ezęczra 7 godnością iu Izka“, 


10) 
r4 2 
śmierci 
ka". Nie po partyjnej sprawie 


przyszłam, ale į nie calkiem po swo 
jej. 


— Mówcie towarzyszko. Jakaż 
to ta wasza sprawa? 
— Jest taka rzecz, że jeden 2 


waszych siedzi. „Haczyk“ na nie- 
go wolaliście, Józek Kielak się po 
prawdz e nazywa į moim bralem 
jest... 


Maryśka Kielakówna — towa- 
rzyszka „Weberka* jak ją tu na- 
zywano — przerwała... 

— To i po próżnicy wasze cho- 
dzenie — ponuro odrzekł „Koszo- 
— Nie za naszą on sprawę 
siedzi i pomóc mu nic nie mażemy 
a po prawdzle to | nie chcemy. — 
Nie wiedziałem, że to wasz brat, 
ale kiedy tak, to wam powiem, że 


podwodnych, przedstawiciele ma- 
rynarki niemiecklej podnieśli spra 
wę powiększenia liczby ciężkich 
krążowników do 5 (Jak przewidu= 
je uk'ad z Anglią). Niemcy powo- 
lywali się na Rosję, która wybu- 
dowala 7 jednostek tego typu. 
Trzy krążkowniki niemieckie *%4 
już w stoczni, albo wykończa się 
w nich uzbrojenie. 

Uklad angielsko-niemlecki miał 
na celu stabilizację zbrojeń mor- 
skich na pewnym poziomie i w 
pewnym stosunku wzajemnym. Sta 
bilizacji układ nie dopiął, gdyż do 
zbrajanie slę Niemiec zmusza też 
Anglię do dalszych zbrojeń (zresz 
tą wchodzą tu w grę i inne pań- 
stwa), ale i ustalony w uk'adzle 
wosunek sił zostat już obalony w 
dziedzinie łodzi podwodnych, 4 


-m Str. 4 


Sprawy hiszpańskie 


W AMERYCE 75g LUDNOŚCI ZA 
REPUBLIKĄ. 


Referendum, zorganizowane 
przez „Amerykański Instytut Opinii 
Publicznej“ w sprawie sympatii lu- 
dności do abozów walczących w 
Hiszpanii, dato w wyniku 754 glo- 
sujących za Republiką hiszpańską. 
Rezultat ten jesi tym gódniejszy U- 
wagi, że referendum tejże instyta- 
cji na ten sam temat z lutego r ub. 
dało w wyniku tylko 60g na rzecz 
Republiki. W ciągu niespelna roku 
opinia amerykańska przechyliła Bię 
tedy w stopniu poważnym ku Re- 
publice. 


PARTYZANTKA W HISZPANI 
FASZYSTOWSKIEJ. 

Względy cenzuralne uniemożli- 
wiają dotarcie prawdziwych wia- 
domości o sytuacji wewnętrznej 
pod okupacją Franco. Ale oto apu- 
blikowano urzędowy rozkaz slawe- 
tnego gen. Quiepo de Llano i da- 
wiadujemy się, że pod rządami fa- 
szystowskimi dziala partyzantka, 
która widocznie mocno się daje we 
znaki władzom iaszysiowskim. sko 
ro musiały wydać tak os:re zarzą 
dzenia, Rozkaz grozi sądem wojen 
nym | karą śmierci tym, co: 

1) przechowują u siebie, odży- 
wiają, lub watwiają ucieczkę „odo 
sobnionym grupom sił czerwo- 
nych“ i wogóle utrzymują stosun- 
ki z tymi elementami, bez względu 
na ich liczbę; 

2) wiedząc o Istnieniu uzbrojo: 
nych jednostek, należących da „e 
lementów marksistowskich”, nle do 
niosą o tym natychmiast władzom 
najbliższym; 

3) udzielą elementom huntowni- 
czym informacji o sytuacji wojsk 
„narodowych“. 


WYTĘPCIE WŁOCHÓW! 
Znagy dowódca armil republi- 


kańskiej pułkownik Lister w roz- 
kazie do swych żołnierzy, walczą- 


wkrótce nastąpi to samo i w in-i cych obecnie na froncie, m. in. 0- 


nych rodzajach broni morskiej. 


kwladcza: „Mamy przeciw sobie 
Włochów, tych samych co bom- 


Wśród książek 


Emil Ludwig. „Ni“. Życiorys 
rzeki. Tom. l: Od źródeł do Egip- 
tu, Tom Il: Nil w Eglpcie, Lwów, 
„Książnica = Atlas“, (1930); ste. 
416 (1) i 388 (UI). Przekład Edyty 
Galuszkowej. 

Dwutomowa praca znanego nle 


bynajmn'ej książką  podróżniczą, 
choć w pewnej mierze na abser- 
wacjach | badaniach podróżni. 
czych autora jest oparta. Ale Lu- 
dwig =- jak mówi w przedmowie 
— opisuje nie swoje przygody, 
lecz przygody rzeki Rzek!, płyną- 
cej na przestrzeni 6000 km, rzeki 
karmiacej Już od niepamiętnych 
lat kraje | narody na brzegach jel 
osiadłe. W książce Ludwiga zna} 
dziemy całą encyklopedię spraw 
nilowych: więc geografię i histo- 
riẹ dorzecza Nilu, oplay fauny I 
flory nilowej. fragmenty o charak 
terze etnograficznym, obrazy za- 
bytków starożytności, rozważania 
hydrologiczne na temat zapór į ka 


|nałów nawodniających, zarys per- 


hańbę nam wielką wyrządził I sam 
zabagnił się ze szczętem. Taka 
rzecz jak to co zrobił, to zupełnie 
jakby na szosę na bandytę poszedł 
Robociarski, bojowy honor podep 
tal. Nie będziemy i gadać z wami 
o tym, ho się słowa złe na język 
cisną, a wy przecie siostra... 

— Gadać ta i musicie! Nad jó- 
zklem, moim bratem | waszym to- 
warzyszem, niedługo sąd. Carski, 
rosyjski sąd. A i ten sąd go wysłu 
cha, adwokata dopuści, co i jak- 
wypyta Chcecie być gorsi? Juża, 
że on się przed ten wasz sąd nie 
stawi, żandarmi ani stójkowi go 
nie przyprowadzą. Ale adwokata 
swojego przyslał. Niby mniel 1 Je- 
szcze to.. 

Urwała, podniesionym  g!osem 
wypow edziane, gniewne trochę 
słowa. brzmiały jeszcze echem w 
omroczy izdebki. Na stolik byleja- 
ki rzuciła zlożany we czworo pa- 
pler, „Ryba“, co przez cały czas 
jej mówienia, potakująco głową 
kiwał, — że się na jej racje zga“ 


spektyw polityczno-gospodarczych 
itd, itd. 

Ale — jak każda encyklopedia 
— „życlorys rzeki”, Ludwiga plé- 
rem opisany, nacechowany jest 
kompllacjonizmem, czego nie mo- 
gą zatrzeć j usunąć liczne zresztą 


ieckiego pisarza o Nilu nie jest| wsławki, refleksje | dygresje au- 


torskie. Bardzo wiele z materialu, 
podanego przez Ludwiga, znajdzie 
my w innych. nairozmai:szych 0- 
pracowaniach. Bezsprzeczną za” 
sługą autora jest w danym wy- 
padku scalenie i usystematyzowa” 
n'e ogromu dat | faktów, podanie 
'ego mixtum informacyjnego 

formie ciapłej i zajmującej, lekka- 


sławnej. Pod tym względem ru. | 


tyna narratorska Ludwiga prawie 
nigdy nie zawodzi. Bardzo żywo 
i plastycznie op'sał Ludwig np. 
hudowę tamy wodne] pod Ama- 
nem, — ciekawe i godne uwagi są 
informacje w sprawach egipskich, 
rzucające sporo światła na drogi, 
metody : cele imperialnej polityki 
angielskiej, 
Boleslaw Dudziński 


dza — pierwszy podszedł i rozło- 
żył arkusz, 


— Bucholcowi to Józek zabrał 
— ciągnęla po chwili. — To z „dru 
cianki*. Spis naszych towarzyszy. 
Bucholc go wlaśnie sprzedawai Je 
dnemu z ochrany, prowak przeklę 
ty. Józek mi to dal zaraz po tym... 
Kazał jak oka w głowie pilnować. 
A przedwczoraj przez jednego, ca 
stamtąd wyszedł, dał mi znać, że- 
by to wam przyn eść.. Powiada, że 
za politycznego się chce podać — 
Policejskie nic się nie kapują. że 
on towarzysz, ale po tym co tu 
slyszalam to rozumiem, że chio- 
pakowi wstyd i hańba, że go za 
„bandziora“ | „wesołego chłopa” 
ka“ mają. Tylko. powiedział, że 
by mu znak dać czy pozwalacie. 
Partia niby... 


Głuche milczenie zapanawato w 
izbie. Po kolei brali ów papier do 
ręki, oglądali go, przeb egali by- 
sirymi oczyma, Na ukos, po przez 
kaligraficznie wypisane nazwiska 


| aną. 


bardują tchórzliwie Barcelonę i 
wtzysikie miasta i wsie za fron- 
tem, masakrując nasze żany | eic- 
ci. Sądzą oni, że ich tanki, sa- 
moloty i ich artyleria wystarczą do 
podboju narodu hiszpańskiego i za 
kucia ga w niewolę. Ale oni się my 
lą. My synowie Hiszpanii, umiemy 
przyjąć jak należy maszyny wo- 
jenne Włochów... Nie, Włosi nigdy 
nie zosianą panami Hiszpanii. Ucie 
kali oni jak zające pod Guadalaja- 
rą i powinni być wy:ępieni tulaj 
mimo obfitości sprzętu. Zmusić da 
ucieczki Wlochów, to zbliżyć nas 
do zwycięstwa, Bez wahań! Wy- 
tępcie obcych najezdników! Wytęp 
cie Włochów! Niech żyje Hiszpa- 
nial Naprzód w imię naszej godno- 
ści ludzkiej i ojczyzny naszej!" 
PLANY WŁOSKIE W HISZPANI 

Jeńcy włoscy, wzięci w obecnych 
walkach na froncie hiszpańskim, 
podają ciekawe szczegóły o akcji 
anty - hiszpańskiej we Wloszech. 

Dyrektorzy szkół we Włoszech 
otrzymali rozkaz, by od I-go sty- 
cznia r. b. nauczall swych uczniów, 
że Imperium włoskie obejmuje iak- 
że wyspy Balearskie, „zdobyie 
przez Duce (Mussolini) w r. 1936. 
w rok po zwycięstwie nad Abisy- 
nią". 

Marynarka w!oska ze swej stro- 
na zrobiła wszystko dla okupacji 
Majorki, W stolicy Palma zbudo- 


Wspaniała, pełne uroku planty, o- 
kałające wieńcem mnych drzew sta- 
ry Kraków, kryją w sobis dziwne 
tajemnice. Te planty paina radości, 
pelna kwiacia, późną jesienią straszą. 
naeą, a poasumy konarów drzew mó 
wią o daiwnych zławach i miste. 
rach, odbywających się 10 ich wng- 
trz. 

Gdy Hać upadnie s drzewa, zwa- 
rzany mrozem 1 zańciela alsje piant 
+dzawa -. szarym dywanem, szemrzą 
ona jakąś modlitwg niesamowitą. 


1 przychodzą ludzie a mtotlami 1 
agarniają mmędła liścia w kupy. Star 
ty tych Hści leżą wedy na zboczach 
chodników płantacyjnych i tulg stę 
|da mehia miłośnia. Zaparzyły aie. 
tłumią w nobio ogień. 

Mrok zapada, mgła okrywa plan- 
ty, a wtedy skradają ste do tych 
rozgrzanych atert lidci, jakieś dziw. 
ne postacie i żaszywają się w puchu 
liścianymn. 

Cisza trwa beskresna, a gdy ja- 
„słenny wicher porusza konarami 
' drzew, spływają na kopy dci białe 
|ezrony. A tam wa wnętrau słychać 

wdarzenia aero ludzkich, oddechy 
| głębokie tajemniczych istot, która 
| shylkiem gagrzebały sio i Anłą otu- 
lone gorącym oparem ldci. 

Gdy przechodzień zbłąkany późną 
nocq mija ie uroczyska, słyszy jek 
bólu, wydobywający stę 5 wnętrza 
latert, a nie rzadko kwilenie deiecka. 
| Jakies dziwna majaki stoją przed 
"nim i przerażony ucieka w zaułki 
| ulic. 

Noc idzie powoli, noc pełna melan 
choli — a gdy panowania jej sig 
| kończy, gdy lampy planlacyjne blo. 
ustępując bladym — błyskom 


ciemniała brunatnym wykrzykni. | 
kiem zaschnięta już plama krwi. 
Judaszowskiej krwi Bucholca. O- 
glądali ten znak od swojego daw 
nego towarzysza, od „Haczyka”, 
dziarskiego, wesołego kompana 
bojowej roboty. Wczylywali się 
weń, jakby w list ostatni już z ka- 
zamat Cytadeli wysłany. Między 
literami dopatrzyć się chcieli pi- 
sania od tego, co ani napisać, ani 
powiedz eć nic nie zdążył, a teraz 
meldował im się jakby już z gro- 
bu, bo z podcbnych do grobu lo- 
chów carskiego w'ęzienia i prosił, 
— jak żo!nierz s'użbiście prośbę 
Swą największą meldował — aby 
mu pozwolili na zgubę dobrowol- 
ną iść pod tym znakiem, pod któ- 
rym dotychczas chodził, aby mu 
dali prawo Śmierci, z którą tylo- 
krotne chodził w tany. 

A o tę śmierć, śmierć pozornie bez 


wano nowe koszary, Na dwóch 
ulicach wybudowana pawiluny, 
przeznaczone dla rodzin oficer- 
skich, Zarekwirowano 2320 hekta- 
rów ziemi uprawnej i 120 gospo- 
darstw. Przeprowadzono 16 urzą- 
dzeń wodociągowych í t. d. 

Na froncie jeden z tanków wła- 
skich miał napis: „dziś w Barcelę- 
nie i w Tunisie, jutro w Paryżu I 
w Moskwie”. 

Tank dostał się w ręce republi- 
kanów. 


BOMBARDOWANIE W NOC 
WIGILIJNĄ. 

Angielska komisja ankietowa, 
badająca bombardowania faszys= 
tów w Hiszpanii, stwierdziła w ra- 
porcie z dn. 5-go b. m., że bombar 
dowanie Barcelony w noc wigilij- 
ną bylo wymierzone przeciw lud- 
ności cywilnej. Rzucona ok. 60 ma 
tych bomb, nie przeznaczonych do 
niszczenia nieruchomości, czy akrę 
tów. Szkody malerialne od bom- 
bardowań były też znikome, a je- 
śli ofiary w ludziach wyrażają się 
„łylko” w cylrze 44 zabitych i 56 
ciężka a 25 lżej rannych, to jedynie 
dla tego, że w B minut po pierw- 
szym a aku uderzono na alarm I 
publiczność, która w pogodną księ 
życową noc wigilijną zapełnia'a u- 
lice miasta, zdążyła się schronić w 
porę i przeważnie obronić się przed 
dalszymi atakami. 


Tajemnica plant 


wachodzącega m pod woalu mgły 
słońca, ujawia się na plantach atrad 
bezpieczeństwa. Idzie od kopy da 
kopy i budzi śpiących. Budzi ich, by 
usunąć iniruzów, by planty, gdy 
wschód ozłoch je promieniami mimi- 
ca, były wolna ad nędzy ludzkeiaj. 

Zbudzeni, odursem zapachem raz. 
palonych Hści, watają sa swych le- 
gotwisk 4 chyłkiem uciekają gdmiań 
przed siabie.. A wśród tych bieda. 
ków wnajdują się i starcy w iachma= 
nach i chłopcy w połarganych por- 
ciętach, w konzulinach na ptsraiach 
streępiastych, nędzna kobiety, iulq- 
ra deieci do łona, owinięte w brud- 
na szaty, ta znotpu dsiawczyny Ot 
chngca jeszcze od wczoraj alkoka. 
lam, która tu praypadkiem mabig- 
dały — — 

Obraz ta dantejski mar nissan. 
wiłych... 

A gdy ałońca rozprószy mgłę, plan 
ty nabierają uroku; drzewa tyłka 
płaczą rosg nad niedolą ludska, jaką 
widzialy w mroku nocy. 

Wywiezlono liście. Z przeraża. 
niem el, co przyszli na noc na plam- 
ty, opuścił je t poszli szukać nocia. 
gów we wnękach bram starych ka- 
miento na Kazimierzu, lub w kana- 
łach madwiślańakich, parujących man 
dusznym gorącem. 

Tragedia tych ludzi bezdomnych 
kończy się strasznie, Oto jednego a 
takich biedaków wyciągnięta a ka- 
natu martwego s fpoodgryzawymi 
przez azczury uszami | kończynami 
nóg. 

A życia płynia szarokim koriem 
dalej, dalej... a słońce budzi rankiem 
tych bezdomnych na trud i ponis- 
wierkg. 

W. KOROLEWIOZ. 


towarzyszka „Weberka“, jak ją na 
zywano, towarzyszka pewna i wier 
na, niejeden raz wypróbowana w 
najcięższym... 

Cicho było na izbie, bo rozwa” 
żali sobie skrzętnie w owej pó- 
mrocznej godzinie, to wszystko co 
się przed nich oczyma działo, to 
wszystko, co uszom urywane nic- 
skladne słowa wieścily. 

I czuli sobie ważność wielką, 
ważność owego wyroku, który u 
za chwilę on: stmi—sąd przez ni. 
kogo nie mianowany, ale dla każ- 
dego 2 nich najwyższy — mieli 
wydać, Czulj ważność wielką, ba 
oto się okazywało, że na ich sztan 
darze, na honorze ich piątki nie 
ma plamy, a jest tylka widma naj 
większej ofiary. Zjadliwy „Zenon* 
sam przed sobą rozgrzeszenia 
Szukał, że tak bez wysłuchania 
wszystkiego towarzysza potęplal. 


sławną, śmierć męczeńską, lecz, 

legendą  cpromienioną. prosiła) (Dok. nast.). 
w imieniu  więzionega brata 

siostra jego rodzona, Maryśka, — 


Sprawa b. starosty Czarnockiego 


rozpatrywana ponwnie przez Sąd Azelac. 


sprawa b. starosty w 

Czarnockiego, której 
przebieg odstonił wiele tajników 
„śanacyjnej” gospodarki, wróciła 
obecnie do Sądu Apelacyjnego. 

B. starosta skazany zostal przez 
Sąd Okr. na póltora roku więzie- 
nia za sprzeniewierzenie pieniędzy 
Wydz. Powiatowego. 

Wyrok ten zaiwierdzony został 
przez Sąd Apelacyjny w Poznaniu, 
a następnie wskutek odwo!ania, 
wniesionego przez  prokuralora, 


Jaki lo 


Słynna 
Kartuzach, 


sprawę rozpatrywał Sąd Najwyż- 
szy, który wysunął wiele zastrze- 
żeń proceduralnych przeciwka wy 
rokowi instyiucj| apelacyjnej i 
sprawę skierował do ponownego 
rozpatrzenia przez Sąd Apeiacyj- 
ny w Poznaniu w Innym skladzie 

W wyniku rozprawy Sąd Apela 
cyjny uchylił wyrok pierwszej in- 
stancji ł skazał b. starostę Jerzego 
Czarnockiego na dwa lata więzie- 
-a 


s czeka 


drożdżarnie lesienicką 


Pisaliśmy już o grożbie likwi- 
dacji lesienickiej fabryk] drożdży, 
największej drożdźarni w Polsce i 
jednej z większych placówek gos- 
podarczych Małopolski Wschotl- 
niej. 

Czyżby liczne protesty społe- 
czeństwa spezły na niczym? 

Sytuacja przedstawia się w ten| 


sposób, że kariel drożdżarski bre- 
nląc swolch interesów, przechodzi 
do porządku dziennego nad 
wszystkimi protestami i podjął kro 
ki, zdążające do likwidacji fabry- 
ki, 

Już dziś kupcy skarżą się, że 
im zmniejszono dostawę lesienic- 
kich drożdży — o wiele lepszych, 
dając im w zamian za to znacznie 
gorszy wyrób kartelu. 

To rzecz niedopuszczalna, by w 
ten sposób zosiaia załatwiona 
sprawa lesienicka. 

Dotychczasowy właściciel p. 
Goldberg chce odkupić część 
akey] | prowadzić dalej fabrykę. 
Sądzimy, że mo głodu 700 lu- 
dzi powinna zadecydować rówmeż 
o decyzji w tej sprawie. 


Wistomośći 7 całej Polski 


WYNIEŚLI KASĘ 
NA CMENTARZ 

Zuchwaly występ kaslarzy łódz- 
kich zanotowana w Kamińsku pod 
Fiotrkowem. 

Złodzieje włamali się do biura 
jednej z tamtejszych firm i... w: 
dostali przez okno kasę, za! 
ią na pobliski cmentarz, gdzie ją 
rozpruli i zrabowali okało 1500 zł. 

Krrdzież spostrzeżono dopiero 
rano. 


Przed Sądem Grodzkim w Łodzi 
toczyla się sprawa Anioniego Ma- 
ciałka z Rudy Pabianickiej. 

Maciołek, przegrawszy sprawę 
a alimenty napisał do prezesa są- 
du okręgowego w Łodzi p. Ma-ie- 
jewskiego list i skrytykował wyrok 
sadu, 


WŁAMYWACZE POSTRZELILI 
KLIENTA W SKLEPIE 

Do sklepu spożywczego Stefana 
Jakubiaka (Legionów 77 w Wolo- 
minie pol Warszawą) dostali się 
wieczorem zaraz po zamknięciu 
sklepu wł”mywacze. 

Mieszkaniec Wołomina Jan An- 
tosz, lat 47, mając do zala:wienia 
sprawunek I widząc światło w skie 
pie, wszedł do wnętrza. Wiamy- 
wacze steroryzowali rewolwerem 
wchodzącego. dcmagając się wy- 
dania pieniędzy Antosz stawił 
apór wlamywzczom, wówczas jc- 
den z nich wystrzelił do niego, r^- 
niąc go w policzek. Śrrzały 2a- 


143034 76 87 187 106 60 355 455 598 679 
755 92 905 84 144041 66 67 287 325 555 


Tabela wygranych 


6 dzień ciągnienia IV klasy 43 Loterii Państwowej 


l i Il ciągnienie 8138 32 54037 108 63 306 448 510 


GŁÓWNE WYOQRANE. 


15.000 zl. na nr.: 83168. 

10.000 z. na nr.: 81640 137054 
183488. 

5.000 zł na nr.: 74245. | 

Po 2.000 zi. na nr.: 10364 23914 
25-33 46379 65018 76374 80681 
98130 101024 120763 156003. s 


Po 1.008 zl. na nr.: 1504 4288 
5141 12810 24159 24441 25200 52440 
15062 55661 03775 78068 79915 
BOLA ABDI IIASA 108674 111776 
111123 116879 120683 127474 120443 
139104 131837 116643 136629 138405 
141671 146576 148814. 


PO 250 ZŁOTYCH 


57 161 26 BA 236 306 23 465 p3 635 | 
M 710 18 838 900 1298 391 405 566 


830 55041 378 428 48 845 N5% AT 
53012 107 251 812 42 468 87 641 722 
62 57076 874 541 648 61 58082 380 
863 766 BO 872 87 97 50021 43 285 
420 503 16 p37 97 60114 34 89 79 
200 455 5346 602 42 728 74 000 61329 
S1% 621 774 837 B6 000 21 80 62114 
817 18 70 700 AAA 009 40 A3480 778 
878 978 64005 74 148 GB 70 312 81 
40 408 12 533 50 626 760 TFA 999 
65124 57 87 330 534 680 760 92 66105 
310 B1 465 BDS 924 42 55 67043 Sia 
58 522 671 783 68026 60 203 38A BAT 
77 804 80 AA 702 812 46 BQ4 69055 
11a 38 402 507 16 857 996 70141 90 
2338 112 34 98 535 622 828 58 D27 33 
71041 80 104 85 290 342 421 83 527 
33 B7 72137 250 320 KK 415 BD 521 
744 078 73002 56 195 BB 335 44 47 
400 75 825 60 RSA 04 74067 AB 181 
25 308 432 64 81 822 54. 

15126 218 509 32 55 627 30 62 919 


700 2 20 87 bil 20 2103 Si5 60 GGA |7603] 59 115 87 391 939 71180 209 10 
942 4158 443 3I 806 17 848 55 4087 | 56 69 99 602 91 749 30 824 944 84 78170 
503 28 GA Gb 621 BUD 74 VIZ 19 GLŻ2 269 gą 31A 64 82 417 75 85 85 665 98 
684 T2a 840 002 7040 112 93 273 20|737 BJ A? 79152 206 323 63 402 36 506 
307 12 BA Gzś 70 749 801 B35 8037/95 669 92 8A5 80013 49 102 JB (9 225 
78 167 804 76 80 KB 447 52 664 78 |377 539 651 65 820 913 61 A1148 348 400 
703 81A 42 45 41 76 831 9147 #9 281 j9q 78) 82115 344 63 99 617 852 54 B3943 
AB 96 303 BA 74 425 26 581 G36 db |g? 815 992 ALOS 261 54 385 537 51 125! 
719 60d 921 10034 45 368 H7 42V G5J |612 85249 71 415 40 504 654 A4 B22 35 
819 728 35 807 70 972 11000 141 43 |55 86044 265 53% 93 915 87011 ]46 57 A7 
50 76 212 322 545 483 12231 308 725 |136 406 GR 542 B43 911 74 B8294 320 601, 
27 811 032 18306 R 97 409 20 56 824 |820 B5 89112 463 689 900 62 94069 76 
40 775 B54 B5 14010 51 104 249 400204 85 422 565 67 734 815 990 91690 157 
22 24 G0u 87 BO 145 GU 828 24 94 |326 49 659 111 24 9A 92057 232 95 317 
938 52 6A 156004 60 208 357 444 61 |477 90 756 58 RG3 93222 35 405 532 93 
518 AM B48 77 10141 47 D8 250 333 | 708 8% 94061 250 376 480 608 BRE 99 
57 68 409 49 504 737 816 94 17047 |934 43 95012 299 J15 46 47 401 BA 504 


148 04 285 316 626 0 914 18081 102 
50 216 834 10071 215 41 77 95 311 
91 475 509 17 77 639 D17 20035 147 
62 200 356 82 435 695 704 817 45 d2 
21073 201 26 67 321 4B 72 423 64 80 
587 405 707 8 12 60 804 16 49 22002 | 
22 89 73 164 275 451 75 791 937 
28048 716 266 82 602 68 888 08i 
24074 165 84 800 429 31 02 537 59 
9A 838 94D 25187 810 28 440 680 743, 


25 45 709 828 96098 219 317 401 52 94 
14% 91 898 97021 95 99 317 76 417 64 
563 69 737 B59 78040 6A 148 246 464 155 
869 BA 991669 301 3 9I 429 61 773 805 
915 94. 

100036 110 8A 213 72 323 91 429 592 
727 829 922 95 101150 238 624 837 901 
17 102492 658 909 94 103234 55 B4 J14 
618 840 74 969 104027 III 203 14 42 309 
KO 760 105910 124 50 71 315 437 48 63 
SU 526 607 57 GI 96 775 78 106083 304 


651 931 145103 324 483 740 837 146073 
A2 |58 208 SI 69 534 83 627 62 9% 776 
869 167317 BO 405 28 65 567 600 703 a 
69 829 39 79 90S 148008 268 74 329 96 
658 64 791 936 149076 194 247 351 ala 
616 759 824 42 263 150097 99 227 28 85 
445 502 656 68 TIS 813 79 912 151060 100 
295 305 29 404 61 633 66 704 69 BII 65 
27t 74 152064 79 99 174 257 70 369 517 
153282 303 545 602 7 27 737 RB 94 151309 
426 525 658 767 B65 937 96 155004 38 
115 51 59 214 44 431 63 89 530 749 944 
56 AS ISATSA 259 309 24 20 417 ASD 029 
46 03 95 15705$ 496 S3I 40 782 B86 924 


1 
Prokurator wdrożył sprawę kar- 

158003 28 62 178 272 669 96 772 282 

159125 16 402 29 96 930, 


alarmowały  Jakubiaka, który 
wszedl tylnym wejściem 2 przyle- 
glego mieszkania. Wówczas wla- 
mywacze ratowall się ucieczką. 
Antosza przewieziono do Warsza- 
wy : tm.eszczono w szpil: lu. Po- 
licja wszczęła pościg za rabusia- 


mi. 
KATASTROFALNE ZDERZENIE 

Na niestrzeżonym przejeździe 
kolei fabrycznej fabryki ceiuiozy 
i papieru w Czułewie (gm. Ty.hy), 
elektryczna lokomotywa kopani 
„Maria“ « Murckach zderzyła się 
z samachodem osobowym inż. Bru 
nona Absalona z K. towie 

Wskutek zderzenia kierowca sa- 
mocilodu, Maksymilian Kudła 
z Brynowa, oraz Brunon Gizela 
gdnieśli okaleczenla na catym cle- 
ze. Oflary wyp dku przewieziono 
do szpitala hutniczego w Nowym 
Bytomiu. 

TYFUS PLAMISTY 
w GŁĘBOKIEM d 

Ww przysiðiku Glłęvokie obok 
Schodniey stwierdzono 6 wypad- 
ków tyfusu p'amistego. Władze 
saniiarne wydały szereg zarządzeń 
o.hronnych. Charakterystyczne | 
| że chorzy przez czas dluższy , 
nie wzywali lekarza, sądząc, że zal 
padil na grypę. 

SKUTKI ZAWIE! 

Na skutek z¿wiei i zasp śnież. 
nych przerwan;. zostala komun ka 
cja kolowa między Stryjem a Sko- 
lem. W "zasie zawiei śnieżnej z0- 
stał zasypany na drodze między] 
Stynawa Niżną a Lub'eńcami sa-1 
nmiochód ciężarowy ze Stryja. Ob-| 
siuga samochodu zdołała piesze 
dotrzec do Lubieniec. 


97658 208 Żh123 616 771 DOS 90585 
731 858 820. 

100063 14A 281 101841 80 807 B51 
102157 859 502 783 103129 338 553 
786 45 868 104611 106440 108272 
589 812 15 107404 511 626 848 108347 
802 108013 386 737 110257 308 500 
651 807 824 36 111469 77 05 506 28 
87a 02 112263 424 057 113104 T2A 
114387 544 601 701 115470 85 680 
744 116401 780 34 117468 BIJ 
118023 420 667 780 821 119451 645 
834 46 120021 167 96 8TA 121194 289 
am4 06 534 GI 73 027 122062 167 805 
48 123148 29R A72 823 124527 88 418 
52 677 885. 

125045 31 270 725 48 120384 497 
650 91 800 35 34 127087 ©5 66 115) 


ną i Macioiek skazany został na 
Aby wygrać — irzeba 


2 miesiące aresztu. 
a jak grać — 


grać, | 


« KAFTALA! 


LOSY DO 1V-ej KLASY SĄ JESZCZE DO NABYCIA 


ili cągn enie 
PO 250 ZŁOTYCH 


567 144 804 6 1143 218 38 367 473 583 
733 2743 18 slad 66 207 79 428 4047 70 
203 553 64 67 737 916 5048 XA leS 4i2 
109 953 B3 6090 108 57 222 963 1081 
128 457 9d 580 885 8098 271 378 462 89 
521 781 A37 9392 498 510 35 42 10131 
461 964 11015 191 630 21 12053 164 29% 
406 A 97 726 964 97 18032 277 334 500 | 
6l Bu? 941 14181 633 974 1517! B3 219 
339 532 648 720 4] 87 B36 40 1ullG 238 
SIL 16 54% 17115 568 627 BA 789 18140 
329 540 650 907 19-08 363 05 609 76l 
20064 258 275 na 92 94 869 21011 BJ 
167 428 49 654 738 852 22109 249 6B 348 
lo 959 23089 170 34 554 70 1.9 9.8 
65 73 21317 758 852 25318 21634 26024 
45 80 119 24 H5 227 J41 465 SŻB 985 
27047 ]06 213 315 28 66 831 28368 690 
AOS 29322 465 614 803 Al 40167 722 229 
3101] 127 29 33 16 75 559 739 32095 


907 41 26184 221 46 88 310 430 BG 
%37 43 882 948 27016 110 224 358 
455 BO 531 700 48 853 64 98 28073 
123 251 332 68 AA 454 622 50 714 87 
821 043 29231 70 88 307 485 610 
30032 126 41 60 98 224 534 79 87 663 
799 BB 31016 70 110 343 402 25 681 
620 38 818 32020 125 BO 73 82 326 
28 55 424 747 50 803 41 33058 74 93 
136 204 318 48 87 647 712 807 83 


49 405 663 7]8 "90 107062 123 240 433 
520 30 4£6 802 944 47 03 108001 114 24 
208 50 501 J2 635 85 828 109905 47 130 
19 67 219 394 465 90 584 615 17 30 894 
95 979 110094 185 275 395 456 71 697 
198 954 58 111028 230 397 425 48 510 695 
185 914 112023 72 162 305 548 111069 
111 334 536 61 BS 826 114954 624 459 
115016 69 355 412 625 687 116025 163 
Bl 303 49% 548 647 925 61 6£ AN 117047 


17 34 798 BIL 982 33024 179 202 30 319 
421 549 132 34386 422 29 39 451 117 68 
930 #4 15099 114 98 226 36163 40A BSA 
277 37360 427 97 50A 727 49 96 901 70 
18147 95 276 354 414 93 536 72] 39253 
575 722 A28 51 40047 120 218 391 584 
632 A28 049 41026 62 673 858 12061 518 
£06 977 43065 154 312 9] B43 903 45152 
347 82 46386 526 677 969 41150 251 80 
369 90 460 968 48122 402 70 90 903 38 


34186 201 228 451 87 610 26 42 708 
41 909 35108 15 251 364 783 M 
236383 478 DQ 91 858 96B 76 85 27023 | 
96 97 117 76 312 42 46 408 15 20 515! 
63 723 57 75 858 958 81 35104 75 81 
90 247 06 BO 415 5B 678 932 38 
39018 50 102 93 808 34 419 33 633 
783 @2 816 998 40015 81 200 304 17 
BA 4B3 516 19 777 B37 41000 121 67 
214 65 510 38 97 698 B40 044 HL 


47 49001 18 54 212 412 AA4 50131 95 253 


214 816 518 621 22 48 57 859 027 96 
125018 42 101 24 210 GGT 125040 248 
458 106 34 805 130058 154 72 221 46 
312 501 n7 747 818 131242 808 484 
515 65 132007 224 42 368 69 DI 488 
197 087 152008 270 551 174023 142 
272 316 505 125871 522 008 81 497 
126251 62% 62 79 714 837 147008 319 
50 180041 167 504 693 864 130007 
498 717 78 ROA RZ 030 34 140409 31 
179 80 649 40 52 69 872 141008 171 
215 GG8 774 803 005 142016 26 320 


562 799 143158 364 814 144218 509 1 Bolot 212 


p 332 131 696 7 
REL CB Ea ET A E ae She DOBWU LO ENUEGOCO 


701 258 147067 401 693 GIA 788 
148234 48 142 140229 79 427 682 859 
073. 


93922 461 77 96255 71 513 718 97270 


150042 118 201 B19 63 83 GL5 94 
773 H1D 43 90S 151003 161 249 419 
152033 102 201 477 527 47 750 153132 
302 22 93 4JA GGO 053 154011 153 208 
55 371 566 720 155074 146 407 64 
G24 158273 707 807 056 151252 320 
M0 D16 153279 404 209 150221 316 461 
99 914 20. 


1v dągnien'e 
GŁÓWNE WYGRANE. 


40.0000 zł. — 105039 

10.000 zł. — 15965 65128 

5.000 zł. — 31038 69158 136783 154741 

1.000 zł. — 4544 10236 20154 22061 
10300 33337 36161 40116 41469 44324 
$1336 51534 53RÓ2 57509 59178 73599 


p WIADOMOSCI SPORTOWE — 


PRZEDWCZESNA ŚMIERC t 
RED. M. ALEKSANDROWI. 
CZA. 

Wa środę zmarł w szpitalu aw. 
Ducha po cperacji tarczycy znany 
warszawski dzlennikarz  aportowy 
rcd, Mieczysław Aleksandrowicz — 
współpracownik „Przegiądu Sparto- 
wego" d „Dobrega Wieczoru”, fmlacć 
nastąpiła skutkiem osłabienia ser- 

Red, Mieczysław Aleksandrowicz 
należał da dziennikarzy mezwykia 
rzutkich, bystrych | odważnych, wy 
kazując wiele wszechstronnogci 1 pa 
mysłowości w plsanych przez aiebia 
artykulach i sprawozdemach. Spe- 
cjalizawał się w reportażach i wy- 
wiadaąch. 

WaLód kolegów cieszył alọ bardzo 
dużą sympatią i przyjażnią. 

Praeżył 32 lata. 

ALEKSANDER REKSZA 
LAUREATEM NAGRODY 
MŁODYCH. 

We wtorek wieczorem odbyło mię 
w Warszawie pomedzenie komisji na 
dawczej „nagrody młodych" oddzia- 
łu warszawskiago związku dziennika 
rzy sportowych. Komisja postanowi- 
ła przyznać nagrodę młodych za rok 
ubiegły redaktorowi sportowemu roz 
głośni warszawskiej polskiego radia 
Aleksandrowi Rekszy ra całaksrtalt 
jego pracy. Alcksander Reksza, zna. 
ny kronikarz ringów boksarzkich— 
jek wiadomo jest wapółautarem — 
(wraz z Marisnem Strzeleckim) zna 
nej powieśct sportowej „Wielka gra” 
Obecnle Aleksander Reksza (również 
da spółki z Marlanem &trzaleckim) 
ukończył drugą powieść sportową 

Chlopcy kopią piłke”, 


i 


puxa gta 


WNIOSKI NA WALNE 
ZGROMADZENIE 
WARSZAWSKIEGO OKR. ZW. 
PILKI NOŻNEJ. 

Na walna zgromadzenie Warszaw 
skiego Okr. Zw. Pilki Nożnej, klóre 


10402 770 187 020 11302 681 12148 
510 6D 710 42 13158 346 440 608 51 
BB 14180 343 79 414 551 15115 46 y6 
237 891 1165 17315 412 80 571 739 
18002 121 85 270 347 45A 533 616 
798 B22 19240 42 369 774 20208 331 
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624 967 22664 816 18 515 23101 16 
81 319 528 117 072 97 24171 422 92 
513 A63. 
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397 479 599 04A 63 27019 429 841 
28405 510 649 29166 343 482 26 760 
8014 538 31080 102 301 66 478 760 
32299 413 12 KJ1 21 B23 34 33211 J2 
811 29 816 2436) 546 71 711 35028 
147 303 20424 93 903 45 38973 879 
30201 28 5OB 755 029 40019 414 560 
(28 784 PE CEI 41639 750 42020 55 
228 81 575 605 43002 410 570 665 
44085 128 239 437 85 511 30 77 45262 
262 386 RNS 48278 $73 DÓ 706 SBA 
47083 374 48129 234 604 709 49013 
380 91 460 502 626 710 990. 

50232 259 501 808 78 911 63 51214 
29 40 £5 230 52 422 52 50A 779 52240 
461 809 53374 548 BGS 5420B 22 631 
91 620 744 x93 55202 640 57 80 58217 
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(nm 608 788 B1 872 934 00420 571 79 
877 59177 301 471 803 60303 48 68I 


odbędzie się 15 b. m. w Kasynie ui 


|nizonowym, wpłynęło cały azeicz 


wniosków od kiubów a mianowicie: 

KLUB FALA m w sprawach d 
tyczących klubów centrali Wut. N 
glosy klubów należących do podo- 
Kręgów mą nieważne, 

8. K. SIARACHUWICE — roz- 
azerzenie granic okręgu przez pizy- 
łączema Kiubow na Lraaie Skarżys- 
ko — Sandomierz do podokręgu ra- 
domskiega. 

KLUB URZEŁ _ zmniejszenie tak 
zy mędziowakiej | zmienianie proven- 
Liw ad zawodów. 

ZARZĄD WOZEN stawia wniosek 
a wystąpienie na walnym zg:omadza 
niu PZe'N o aelateczne zmintwiemia 
sprawy przydziału 8. K. Starachowi 
ca do jnkiegoń okręgu. 

PZPN PROPONUJE ZMIANĘ W 
HPOBOBIE ZGŁABZANIA 
GRACZY. 

Zarząd Polskiego Źwiązku Piłki 
Nożnej postanowi wystąpić na mwe 
walne zgromadzenia x wnlosklem, 
wprowadzającym pewną zmianę w 
sposobie zgłaszaniu graczy. Zarząd 
PZPN proponuje, by klub zgłaszają. 
cy zawodnika zgłaszał go bazpośred 
nio do PZPN a nie przez okręg, a 
dopiero zarząd PZPN po potwierdza 
niu odsyłu zgloszenie do klubu za 
pośrednietwem okręgu, jaáli idzie o 
przechodzeaje gracza x klubu do 
klubu, to zarząd PZPN proponuje, 
by zawodnik otrzymywał zwalnienie 
na rękę. a klub zwalniający rawia- 
damił jednocześnie okręg a udziela- 
niu zwolnienia. Nawy klub musiałby 
zatym wraz ze zgłoszeniem nrzasy. 
lać zwoli::nle zawodnika z poprzed. 

nlego klubu. 


Kąci« raulowy 


JUż JEST PONAD P% TYSIĘCY 
ABOXDNTGW 
BPIESZCIE: 10 MILIONA! 
Już obecnie w kartotekach Pol- 
zklege Radia zarejesirowanych jest 
ponad B90 tysiicy abonentów. W oal 
szym ciągu napływają zgłoszenia- 
przeciętnia od 1.000 da 2.000 dzien- 


Przez fakt olągniceln miliona sbo 
nentów Polskie Radio wchodzi da 
czołowej grupy radiofonii europej- 
skich, pomustawiająe posa sobą prae 
azło 20 radioźonil. 

Dla upamiętnienia tego faktu, ma 
jącega duże znaczenie społeczne, o- 
-wiatowe f artyatycene — Polskie 
Radio przeznaczyło dla abnnenta, 
który zostania zarejestrowany pod 
cyfrą 1.000.000 premię w wysokości 
4000 zł. dla dwóch znś jego mąnia- 
dów w kartotekach premia pa 3.000 
zlotych. 

Dwaj z pośrói nastarszych abo- 
mentów Palskieg Raóje otrzymają 
również 1000 zl. premia. 


PLATEK, 13 atycznia 

WARSZAWA I: 630 Fiaśń 6.56 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 
700 Dziennik. 7.15 Muz. (plyty). 
800 Audycja dla szkół, 11.00 „Jak 
Sing zgadł, ża kulą jest Świat” 
sluchowiska dla dzieci 
11.80 Duety operotkowe (płyty). 
12.00 Hejnał. 12.03 Aud. połud. 15,00 
„Legondy a św. Krzysztofie 1 a Ma- 
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wiadomości gczpod. 16.20 Rozmowa 
z chorymi. 1488 Z zapomnianych 
pleini. Wyk. Janina Cyblńska — po- 
pran, Adam Meznnek — bas. 17.00 
Driwaczni aublokatorry mrówek. 
17.10 Nareszcie polskie wydanie 
Chopina — pog. 17.20 Dawna muz 
sitrzypcowa w wyk. Jerzego Btzfa- 


TOS 73414 30 1GO0G 07 330. 
RTG i na. 1745 Skrzynka techniczna. 18,00 
75365 853 16555 BM E „a Rio ogol E 


RER i n 2, Am 
535 520 652 10931 141 £8 653 19030 2.2 | A04. r 
169 43 809 968 BOTG2 BII 81139222 16 | prodzenia”. 18.00 Kancert rnaryw- 
A s kowy (e Wilna). 20.55 Aud. inform. 
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a PE R e Bierdiajewa oraa Ezymoną Goldber- 
5 0303 | pa (akrzypca) 22.30 Przeżycie re 
ligijne w dziela sztuki. 2245 Muz 


T253 


92137 314 436 54 569 72 601 6R 951 83 
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15.00 Slarhowiska dla dzie. 1518 Mu: 
obiadowa z Wilna. 16,00 Dziena'k i veli 
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PO 250 ZŁOTYCH 
202 433 X3k 616 826 1007 15 338 
423 722 30 992 2171 391 672 76 81 
803 11 11 85 5147 538 743 BiZ 248 
4062 239 5759 6058 549 797 836 43 
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Czytajcie 
prase 


socjalisiv:zna 


(piyty). 22.55 Przeglad prasy i dzien 
23.05 Wizd. z Pelski w jẹz frane. 

WARSZAWA II: 14.00 Zespół Ry- 
nasa. 15.00 Koncert popularny (pły. 
ty). 15.58 J. Bach (płyty). 16.40 
zd. sportowe ( parę inform. 17 00 
Kucharsiwg współczesne. 17.25 życia 
kulturalna ętclcy. 17.25 Program. 
17.40 Muz, ten. /płyty). 20.00 Kon- 
cert sym”. rod dyr. Blerdiajewa. 
Transm. z Fitharm. Warsz. 21.00 
„Trancia Jomes“ — kwadrans 
tycki. 2115 Muzyka tan. (płyty). 
22.35 Rec. śplewaczy Juno Gordes 
opr.) 22.53 Koncert rozrywkowy 
pod dyr. Bt. Dzięgielewakiega. 


S3OROTA, 14 stycznia. 
WARSZAWA 1. 


1125 Z [filmów Dieaey 
ejnat. 12.03 And. potud. 


1 nagrody mazs cznej 1 
| 1830 Aud. čin Polaków 
1915 Keneert rozrywkowy sa 
23.35 Aud, iulnrmacyjna. 2170 
2115 Promy że 
iira, W pzzirwie a g 2145 „Ja ehre 
mieë rpekóju — skert, 2255 Prregląd 
à | a Polski w 


i sm. 23.15 Muz. t-n. (piyty). 
WARSZAWA 11. ]4.00 Ze pół Racho- 


ka — merzasoprem, 
S. Czosnaw-ki -- Llsrnet, 15.45 Życie 
Laliuralne stalicy. 1355 Program. 1600 
Rar. lówkowy Miecz. Szalerklega 16.30 
Muz, taa. ćplszy). 18.10 Srhumann (pły: 
ty). 2106 Tematy greniczne (płyty). 
22.05 Snity (płyty). 23.05 Pieśni (płyty). 


Krakowskiej otrzymały 
W okręgach I, IV i 


KRONIKA KRAKOWSKA 
Uwaga! Wyborcy! W, borczynie! 


Listy kandydatów na radnych do Rady Miejskiej w Białej 


DWA NUMERY. 
V-tym listy kandydatów P.P.S. i Klas. 


Zw, Zawodowych otrzymały Nr. 4. 
W tych okręgach głosujcie tylko na Listę Nr. 4 
W okręgach II i III any numer z r 
Ludność tych okręgów głosuje na Nr. 3. 
NIECH ŻYJE ZWYCIĘSTWO LIST P.P.S. i KLASOWYCH 


ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. 


w 
Konferencja powiatu krakowskiego 


odbędzie się w niedzielę dnia 15 
stycznia b. r., o godz. 4-ej po po- 
łudnin, w sali Domu Górników 
przy Al. Krasińskiego 16. 
Obecność Komitetów  Miejsco- 


wych P., P. S„ mężów  zautanla 
P P, S. | delagatów  Klasowych 
Związków Zawodowych koniecz- 
na. 
0. K. R. P. P. 8 
KRAKÓW 


Strajk Transportowców 
w Stanisławowie 


Od dłuższego czasu istnieje w 
tym zawodzie stan bezumowny, 
ponieważ przedsiębiorcy transpor- 
łowi sprzeciwill się podpisaniu 
wygaśniętej umowy . zbiorowej. 
Trzy konferencje nie dały pozy- 
tywnych rezultatów, to też Zwią- 
zek Zawodowy  Transportowców 
zmuszony byt proklamować 
steajk. 

Dnia 9 stycznia b, r. o godz. 7-ej 
rano robotnicy, w liczble RO-ciu. 
opuścili swe zakłady pracy ı zgru- 
powali się na rampie zbożowej i 
wojskowej, aby trwać na poste- 
runku walki. Strajk ma podłoże c- 
konamiczne, robotnicy żądają pod 
pisania umowy zbiorowej i 50% 


podwyżki płac. 

Podkreślić należy, że w zawo- 
dzie tym jest bardzo niski poziom 
płac, bo 4 zł. za 12 do 16 godzin 
Dracy na dobę przy ciężkim wy- 
siłku fizycznym. Nie obeszło się 
też bez incydentu z policja. 

Robotnicy mimo przeszkód strej 
kują solidarnie poza obrębem 
ramp. Charakterystyczne jest, że 
kupcy żądaną podwyżkę dają, na- 
tomiast oporni przedsiębiorcy sta- 
rają się temu przeszkodzić. Zoba- 
czymy, kta dłużej wytrzyma. 

Strajk prowadzi Zarząd Oddzia- 
łu i Rada Klas, Zw, Zaw. w Ste 
nisławowle. 


członków 


Staraniem Komisji Przyjaciół 
Dzieci przy Zarządzie Kola miej- 
scowęgo Z.Z.K. w Krąkowie odbę- 
dzie się w sobote 21 stycznia b. r. 
o godz. dej po południu, przy ul. 
Warszawskiej nr. 5 w lokalu Sto- 
warzyszenia „Św. Wine. a Paulo" 
„tradycyjna gwiazdka” dla sierot 


ZZK. 


1 najbledniejszych dziec! kolejarzy, 
członków Z.Z.K, 

Zgłoszenia dzieci da lat 12 
przyjmuje sekretariat Zarządu Ko- 
ła, Warszawska 17, w godzinach 
urzędowych, od dnia 16 stycznia 
do 20 stycznia włącznie. 


EEEE | rr" 
„Dzisielsze Ch'ny" 


Pod tym tytułem wygłosi adczyt 


w sabote, 14 b. m., o godz, 6 wie- 


tow. dr. W. Gancwcłówna w lokalu |czorem. Wstęp wolny, 


EZK. przy al. Warszawrkiej 15/7 | 


U è | O I 
„0 co walczy socjalizm?“ 


Odczyt pod tym tylułem wyglosl 
w piątek 13 stycznia o godz. 6.30| 
wiecz. w sali Domu Górników 


Al. Krasińskiego 16, tow dr. Ro- 
muald Szumski. 


Teatr mieisk: dla T.U.R. 


W niedzielę 29 stycznia o godz. 


jąca humorem, 


8 wiecz. odegrana będzie tryska 
na|nowsza 


komedia Romana Niewlarowicza p. t 


„DLACZEGO ZARAZ TRAGEDIA”? 


Bilety sprzedaje administracja 
„Naprzodu“, ul. św. Tomasza 11,1 


I p. ot. I Biblioteka TUR, ul. Sław 
kowska 12, i p. 
Ceny od 60 gr. do zł. 2.50. 


Kronika Bielska, 


Białej i okolicy 


W clągu ostatniego tygodnia 
odbyło kilka zgromadzeń wybor- 
czych w okręga.h i tak: 

Dla I, II i HI okręgu przy licz- 
nym udziale wyborców odhyło się 


zgromadzenie 6 stycznia b. rr w 
sali Pow. Zw. Gospodarczego 
w Białej. 


Przewodniczył tow. Klimczak i 
Adamaszek. Referowali low. Pysz 
z Białej, Volmer z Bielska i tow. 
Przybyś « Krakowa. 

Nastrój bojowy. Zapał towarzy- 
szy do akcji wyborczej wspaniały. 
Musimy zwyciężyć. Oto hasła, ja- 


Redaktor: JERZY CESARSKI. 


kie jest dzisiaj na ustach wybor- 
ców Białej. 

Tego samego dnia o godz. 4-ej 
pa południu w resteuracji p. Bo- 
gusza odbyło się zgromadzenie dla 
okręgu IV. Referowali tow. Klim- 
czak, czołowy kandydat i tow. 
Przybyś z Krakowa. 

Takie samo zgromadzenie odby- 
ło się w sali tow. Klimczaka na 
Kopcu i p. Englerta w Lipniku, 
w okręgu V. Referowali ttow. Za- 
wierucha, Kowol, Giertler. Nastró]. 
jak wszędzie „pełen zapału i wią- 
ry w zwycięstwo. 


Zmarł w Krakowie 3 slycznia 
b. r. jeden ze starych, cichych, ale 
nadzwyczaj zasłużonych Towarzy 
szy. 

Kiedy w Krakawie w roku 1892 
powstaje Stowarzyszenie Sacjali- 
styczne „Siła" Kotusiński, młody 
wówczas murarz, bierze w nim 
czynny udział, wchodząc do gru- 
py murarzy. Na ogół jest cichy 1 
zamknięty w sobie, ale bardzo 
skrupulatny w wykonywaniu 
wszystkich przyjętych na siebie o- 
bowiązków. W roku 1894 wcho- 
dzi w skład zarządu |-szego nowo 
powstałego Związku Zawodowe 
Murarzy w Krakowie, pod prze- 
wodnictwem Franciszka Sulczew- 
skiego. Bierze czynny udział w 
strajkach robotników budowla- 
nych w Krakowie w r. 1893 i 1896 

Po roku 1914, gdy wybucha 
wojna światowa i w ciągu trwa- 
nia wojny, łącznie ze starym An- 
drzejem Sokolowskim, Andrzejem 
Gwożdziem oraz kilku innymi. u- 
trzymuje ciągłość organizacyjną 

Gdy w roku 1927 organizacja 
krakowskich murarzy  adchodz! 
swoje 35-lecia istnienia, Kotusiń- 
skl jest jednym z pięciu pozosta- 


łych jubilatów organizacji. w 
zdumienie wprowadza towarzyszy, 
gdy, złożony chorobą, zjawia się 
w dniu 18 grudnia przed lokalem 
wyborczym, by jak mówi, spe.nić 
po raz osta:ni swój abowiązek w 
dniu wyborów do Rady Miejskiej 
i oddać glos na listę socjalistycz- 
ną. 

O Kotusińskim możnaby napl- 
sać całą broszurę. Specjalne wspo 
mnienie poświęciliśmy wiernemu Í 
zasłużonemu Towarzyszowi w ať- 
tykule W. Wasilewskiej. 

W dniu 5 stycznia odprowadzili 
zorganizowani robotnicy zwłoki 
tow. Kotusińskiego na cmentarz ra 
kowiecki. Nad mogiłą, otoczoną 
Czerwonymi Sztandarami przema- 
wiali: tow. Przybyś, imieniem zor 
ganizowanych robotników Krako- 
wa, tow. Bator im. Rady Zw. Za- 
wodowych | Kluba Radnych So- 
cjalistycznych, row. Sawicki imie- 
niem Centr. Związku Rob. Budo- 
wlanych, tow. Motyka imieniem 
murarzy krakowskich oraz tow. 
Biedroń. 

Pamięć tego prostego | sziachet 
nego. życia pozostanie gięboko w 
sercach Towarzyszy. 


EE c EE ED ZH. 


Komunikacja autobusowa 
w czasie F. l. S. w Zakopanem 


W związku z zawodami FIS. 
tabor autobusów w Zakopanem po 
większony zostaje z początkiem 
lutego do 25-clu. 

Na linl Kraków — Zakopane 
oprócz dotychczas kursującego a- 
matohusu, który wyjeżdża o godz. 
16.30 z Krakowa | przyjeżdża a 
20.30 da Zakopanego, zaś z Za- 
kopanego odjeżdża o 77-ej rano i 
przyjeżdża do Krakowa o godz. 
11-ej, kursować będzie od lutego 
Jeszcze specjalny autobus („Ex- 
press — FIS"), który odjeżdżać bę 
dzie z Krakowa 0 godz. 10.50. 
zaš z Zakopanego o godz. 19-1ej, 
z przyjadzem do Krakowa o 22.35 

Okoliczne mlejsowości, ak Po- 
ronin, Bukowina otrzymają w tym 
czasie odpowiednio dogodne po- 
łączenia autobusowe, tak uregu!o- 
wane, by publiczność przybyć mo 
gła do Zakopanego na pól godzi- 
ny przed imprezą w danym dniu. 
Wzmocniona zostaje również ilość 
kursujących wozwów P. K. P. do 
Morskiego Oka, Doliny Chocho- 
łowskiej i Ł p, oprócz tega w 
czasie FIS dziesięć autobusów © 
pojemności łącznej 200 mlejsc bę- 
dzie do dyspozycji na wycieczki 


turyślyczne, organizowane przez 
Biuro Turystyczne L. P. T. Prócz 
tego w czasie lulego uruchomiona 
zosiaje komunikacja autobusowa 
lokalna. Jedna linla prowadzić bę- 
dzie z pod Biura Turystycznego 
L. P. T. przy ul. Kościuszki pod 
stację kotejki na Gubałówkę, stam 
tąd pod stadion narciarski pod 
Krokwią i dalej do Kuźnic i z po- 
wrotem z tem, że autobusy kurso- 
wać będą co 30 miunt w godzi- 
nach od 8 — 17-ej, zaś w okresie 
FIS co 20 min. od 7 do 20-ej. Dru- 
ga linia prowadzić będzie z Zako- 
panego na Gronik przez Kościeli- 
ską, Skibówki w jedną stronę, a w 
drugą przez Krupówki, Zamoy- 
skiego, Bystre do Jaszczurówki i z 
powrotem. 

Dalszą komunikacją lokalną bẹ- 
dzie autobus P. K. P., kursujący z 
dworca odstawczego, gdzie mie- 
ścić się będzie hotel na szynach, 
do Biura Turystycznego L. P. T. 

Wrzeszcie kursować będzie spe 
c|alny autobus górski na ilnii mię- 
dzy Kużnicami a hotelem Tury- 
słycznym T. T. N. na Kalatów- 
kach. 


Sąd apelacyjny zamienił karę Śmierci 


na 15 at cieżkiego więzienia 


Na ławie oskarżonych Sądu Ape 
lacyjnego w Krakowie zasiedli: 
Henryk Bocian, Wojciech Koza | 
Gus:aw Górski. Wszyscy trzej w 
nocy na 24 maja ub. roku doko- 
nali napadu rabunkowego na mie- 
szkanie 70-letnlej Maril Zając w 
Łętowni koło Brzeska. Gdy napad 
nięta wówczas zaczęla się bronić, 
Henryk Bocian, klęknąwszy jej na 


piersiach, biciem po giowie żelaz- | 


ną kłódką og'uszył ją, a następnie 


udusił, łamiąc jej kość grzbie'ową.| 


Po zabiciu ofiary zrabowano z mie 


szkania kwotę 112 zł, biżuterię i) 


różne części garderoby, 
sprawcy zbiegli. 


poczym 


W krótki czas po dokonaniu 
mordu uję.o napastników, a wy- 
rokiem Sądu Okr. w Tarnowie 
skazany zostal Henryk Bocian za 
zbrodnię mordersiwa I rabunek na 
karę śmierci przez powieszenie, 
Kozę zasądzono na 15 lat, Górskie 
go na 4 lata, 

Na skutek adwałania odhyła się 
ro7prawa apelacyjna. Po przepro- 
wadzeniu jej i wywodach stron 
zamieniona Henrykow| Bocianowi 
karę śmiercl na 15 lat więzienia, 
Kozie zmniejszono karę do 10 lat 
więzienia, a co do oskarżonego 
Górskiego zatwlerdzona wyrok I 
instancji, 


Dożywotnie więzienie 
dla potwornego mordercy 


Na lawie oskarżonych Sądu 
Apel. w Krakowie zasiadl Michał 
Kosior, oskarżony o potworne mor 
derstwo. Kosłor w ub. r. poznal 
18-letnią Anielę Jadach w Jada- 
chach, pow. tarnobrzeskiego. Zna 
Jomość ta nie pozostała bez skut- 
ku. Wówczas to Kosior w dniu TZ 
llpca ub. r. wywabił Anielę Jadach 


w pole, udusił ją, a następnie za- 
kopał. 

Kosior został skazany w sądzie 
I-szej instancji w Rzeszowie na 
karę dożywotniego więzienia. Sąd 
Apel. w Krakowie po przeprowa- 
dzonej rozprawie i wywodach 
stron zaiwlerdził wyrok I-szej in- 
stacji. 


Czytajcie i popierajcie prasę socjalistyczną 


 - pp 


Repertuar | 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 


PIĄTEK 151 „Zaczarowane kolo" | 


BOBOTA 141 „Dlaczego zaraz tra 
gedia! ?*' 
„MADAME BUTTERFLY“ 
Z TEIKO KIWA W OPERZE 
KRAKOWSKIEJ 

Słynna śpiewaczka japońska Tel- 
ko-Kiwa, primadonna cesarskiej ope 
ry w Tokia i scen zagranicznych wy 
ntąpi tylko jeden raz w poniedziałek, 
dnia 18 b. m. w operze G. Puccini'e- 
go „Madame Butterfly". Da najdrob 
niejszych szczegółów opracowana Za 
równa pod względem wokalnym jak 
1 aktorskim partia Cho-Cho-San wy 
wiera na ałuchaczach nieznpomnia- 
ne wrażenie. W operze tej wystą- 
pią: mezzosopran opery WATRZEW- 
skiej E. Hoffmanowa (Suzuki) oraz 
ulubieńcy krakowskiej publiczności 
St, Drabik (Pinkerton) 1 Z. Dolnic- 
ki (Konsul). W dalszych partlach 
zaś I. Hlady, A. Mazanek, M. Fe- 
herpatsky, W. Geiger i A. Wolak. 
Dyryguje znany kapelmistrza opery 
warszawskiej J, Sililch. 


ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA 

Policja zatrzymał 24.letniego mu 
rarza Stanisława Malarczyka, zam, 
przy ulicy (rzegórzeckiej 6, za kra- 
dzież srebrnego zegarka i kwoty 
35 złotych na szkodę Zofii Woźniak 
zam. przy ulicy Sienkiewicza L. 2. 

BÓJKA 

Wezwano pogotowie da Tadeusza 
Szczepki. murarza zam. przy ul. Pod 
gikaraikiem L. 85, który w czasie 
bójki w mieszkaniu Targosza przy 
ul. Piastowskiej L. 4 ugodzony zo- 
stał nożem w lewą rękę przez Wia. 
dyslawa Bałazago. 

SAMOBÓJSTWO 

w mieszkaniu przy ulicy Senator- 
skiej L. 3 Stefan Ryba, lat 62, kra- 
wiec, popełnił samobójstwo przez 
powieszenie się na sznurku u łóżka. 
Powodem samobójstwa hył rozatrój 
nerwowy na tla nieporozumień mał- 
żeńskich. 


Tytus zawleczono 


z Miechowa da Woli Duc ackle] 

W Woli Duchackiej zachorował 
przy ul. Strzeleckiej 30-letni agent 
handlowy Henryk Hauptmann. Po 
obserwacji w szpitalu stwierdzo- 
no, że zachorował on na tyfus pla- 
misty. 

Jak ustalono, Hauptmann hawll 
u swej siostry w Mlechowie, gdzie 
uległ zarażeniu tyfusem. Ze wzglę 
du na to, że wcześnie stosunkowo 
stwierdzono wypadek choroby 1 
przeprowadzono dezynfekcję, przy 
puszczać należy, że tyfus plamisty 


nie wystąpi więcej] w Woli Du- 
chackiej. 
' Wola Duchacka, zamieszkała 


przez ludność robotniczą, znajduje 
się, jak wiadomo, w bliskim są- 
siedztwle Krakowa, 


ATLANTIC: „Miłość w dżungli" 1 
„Paryżanka”'. 
PROMIER: „Profesor Wilczur", 
SCALA: „Brawura”. 
STELLA: „Druga młodość”. 
AWIT: „Ptasznik z Tyrolu". 
UCIECHA: „Cztery córki". 


Radio krakowskie 


PIĄTEK, 13 STYCZNIA. 


8.57 Pleśń „Kiedy ranne wstają 
zorze”. 8.10 Płyta za płytą.. oraz 
wiadomości bieżące 11.30 Koncert 
solistów (płyty). 14.00 Muzyka wę. 
gierska — płyty. 14.20 Audycja dia 
dzleci: Skrzynka w opr. Krystyny 
Krupińskiej. b) Pogadanka Zofii 
Stanczykiewiczowej: „O czym dzie- 
cl w zimie powinny pamiętać", c) 
Muzyka (płyty). 14.50 Odczytanie 
programu na dzień następny. 1455 
Sprawy gospodarcze. 1745 Dokęd 
jechać w święto? w opr. Bolesława 
Pągowekiega. 17.50 Odczyt aparto- 
wy: „W dżnngli organizacyjnej na- 
szego sportu” red. Włodzi- 
mierz Długoszewski. 18.00 Miniatury 
kwartetowe w wyk. kwartetu smycz 
kowego Rozgłośni Krakowskiej w 
składzie: Stanisław Mikuszewski 
(I skrz.), Herbert Nierychło (II 
skre.), Henryk Zarzycki (altówka!, 
Józet Makowicz (wioł.) 22.55 Lokal- 
ne informacje. 23.05 Zakończenie an 
dycjł. 


SOBOTA, 14 stycznia. 

4.57 Pieśń „Kledy ranne wataja 
zorze“. 8.10 Płyta za płytą.. oraz 
wiadomości bieżące. 11.25 Z filmów 
rysunkowych Walta Disney'a (płyty 
z Warszawy). 14.00 Muzyka ohiado- 
wa w wyk. orkiestry Rozgłośni Ka- 
towieklej pod dyr. Jarosława Lesz- 
czyńskiego (z Katowic). 14.50 Od- 
czytanie programu na dzień następ- 
ny. 14.55 Sprawy gospodarcze. 18.00 
Fogadanka aktualna. 18.10 Arle a 
perowa w wykonaniu Wiktorii Pa- 
stówny, przy fort. dyr Bolesław Wal 
lek-Walewsii. 2255 Lnkalne infor- 
macje. 23.05 Zakończenie audycji. 


Str. 5 u 


Z miasta 


ODCZYT 


Staraniem Krak. Tow. Technicz- 
nego 1 Krak. Uwaz. SĘP.u ounęuzie 
się w lokalu przy ulicy Straszewskie 
go L 2811 w piątek dnia 13 b. m. 
o godz. 1B-ej zebranie, na którym 
inż, Leonard Zgllński wygłosi of- 
czył na temat: „Kilka złów o elex- 
trylikacji". Goście mile widziani! 


2 Muzeum Narodowego 
w Krakawle 


Muzeum Narodowe w Krakowie 
otrzyma.o w darze rysunek Teoli- 
la Lenartowicza, przedstawiający 
alegorycznie powstanie Polski. 
Nad zniszczonym emblema-ami 
państwa austriackiego i rosyjskie- 


go wznosi się sztandar polsk, z 
orłem na szczycie, wokolo niego 
napi: „Wtedy usłyszy pody 


blużnierca odpowiedź naszą „Bóg 
był i jest”. 


Rysunek ten pochodzi od Adolfa 
Kwaśnego, jednego z trzech Pola- 
ków, mieszkających na dalekim 
patudniu w Magallanach, mieście 
najdalej wysuniętym na południe, 
Adolf Kwaśny wręczył ten rysu- 
nek profesorowi U. J., dr. Jerzemu 
Kaulberszowi, przebywającemu 
tam w zeszlym roku w celach na- 
ukowych. 


Cenna ta pamiątka zostanie prze 
chawana w zbiorach Muzeum Na- 
rodowego, lako dowód przywiąza 
nia do Qjczyzny rodaków, miesz- 
kających w tak bardzo odległych 
krajach. Przechowywali oni ryStu= 
nek jak relikwię, a kiedy ustyszeli 
o gromadzeniu zbiorów I pamią- 
tek w Muzeum Narodowym w Kra- 
kowie, złożyli go iam w darze. 


Pięknym darem wzbogacił ostat 
nio zbiory Muzeum Narodowego 
w Krakowie dr. Amold Sęża 2 
Wiednia, zamieszkały ostatnio w 
Pradze, Darem tym jest publikoawą 
ny wielokrotnie cykl Piotra Sta- 
chiewicza „Upiory pracowniane”, 
składający się z 5 obrazów, a nad 
to obraz Stachiewicza „Studium 
kobiety”, Przejęcie i przeslanie te- 
go daru ułatwione zostało dzięki 
pomocy Konsulatn Generalnego w 
Wiedniu i p. Piotra Stachiewicza z 
Warszawy. 


Skazanie sprawcy 


napadu rabunkowe „a 


Dnia 3 paździenika ub. roku 
dokonano napadu rabunkowego 
na mieszkanie inż. Maksymowicza 
w Wieliczce. Bandyia pod grozą 
dwóch rewolwerów wymusił 300 
zł. ad żony inżyniera. Pod zarzu- 
tem dokonania napadu aresztowa- 
na Andrzeja Tyrka. Równoczeżnie 
aresztowano Wincentego Wiśnie- 
wskiego, który wediug zeznań 0- 
skarżonega Tyrka miał go namó- 
wić do napadu. 


W środę Tyrek i Wiśniewski za 
sledli na lawie oskarżonych przed 
Sądem Okr. w Krakowie Sąd ska 
zał Tyrka na 5 lat więzienia, a 
Wiśniewskiego uniewinnił. 


Radio śląskie 


PIĄTEK, 18 stycznia 


5.30 „Dzleń dobry“ — wesoły mon 
taż płytowy. 6.30 Program na dźlś. 
11.30 Duety cperetkowe — z 
W-wy. 14.03 „Od Czantorii do Połam 
na nartach* — pogadanka red. lac. 
ka Wnęka a nowych terenach nar- 
carskich Gląska. 14.10 Koncert ży- 
czeń. 1450  Radlofonizacja 
14.55 Wladomości bieżąca | gielda. 
1745 „Jablonkowakie kantyczki* — 
pogadanka prof. Franciszka Kulisią. 
wicza. 17.55 Audycja świetlicowa: 
„Kullgiem do Olzy” w aprac. Floris- 
na Aplewaka. 18.15 „Spóldzielczość 
rolnicza na Sląsku" — pogadanka 
inż. Stefana Sznury. 18.25 Wiadomo 
ści sportowe. 22.45 Muzyka a płyt 
(W-wa). 2258 Informacje. 28.06 
Zakończenie programu. 


SOBOTA, 14 stycznia. 


5.30 „Dzień dobry" — wesoły mon 
taż płytowy. 6.30 Program na dziń. 
11.26 Z filmów rysunkowych Walta 
Dleney'a — płyty z Warszawy. 14.00 
Muzyka ohladowa w wykonaniu Roz 
głośni Katowickiej pod dyr, Jaroala- 
wa Leszczyńskiego. 14.50 Wiadomo- 
Ści bieżące | gielda. 18.00 Zima w 
pleśni — Wykonawcy: Leopold Ja- 
nicki — tenor, Karol Szafranek — 
akompaniament. 18.15 Popadanka ak 
tumlna. 18.25 Wiadomości spartowe. 
22.55 Informacje. 23.05 Zakończenia 
programu. 


Udbito w drukami Sp. Nakladowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


